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wiat na drodze ku konsolidaci i silnym narodowym rzątom. 


Wszedzie zwyciestwo prawicy zaznacza 
sie zwyżką walorów gieldowych. 


Zwycięstwo Goolidge' a w Stanach Zjednoczonych jest przygniatające. 


Nowy Jork. (PAT.) g. 20. Według ostatnich 
obłiczeń 7 otrzymał 982 głosów, Dawis 


Coolidge 
136, La Fołłette 13. 
Londyn. (PAT.) 5 bm. Wobec zwycięsuwa par- 
tji republikańskiej w wyborach na prezydenta Sta- 


Zwycięstwo republikan w wyborach do Izby reprezentantów. 


Nowy Jork. (PAT.) 5 bm. 


Od frazeologji do polityki narodowej. 


Ostateczne przekreślenie protokułu genewskiego 


Z Nowego Jorku donoszą: Wynik wyborów nale- 
ty rozumieć jakos stanowicze zwycięstwo w polityce 
Stanów Zjednoczonych tendencyj narodowych, ame- 
rykańskich. Stany Zjednoczone chcą Kollować w po- 
lityce metodom realistycznym. Stąd wybory ozmacza 
ją zdecydowane odwrócenie się od Ligi Narodów. 
Stamy Zjednoczone bętlą też nadal przeciware uzmar 
niu Rosji sowieckiej, uważając ustrój jej za zaprze- 
czenie cywiiżzacji opartej o pierwiascki | uarodowe 
i ianływidnalistyczne. 

Senator Porak wytaża zapańrywanie w wywiadzie 
z „United Prers* że Coolidge ztobył miljony mo- 

gwych wyborców przez głoszerie haseł oszczędności 


Prasa francuska © wyborze Coolidse'a. 


Paryż. (PIAT.) 6 bm. (Omawiając wybory amery- 
kańskie „Matin“ pisze: Prasa darzy Costidge'a i Da- 
wise takiem zaufaniem, jakie można porównać tyl- 
ko z jej uczuciami dla Stanów Zjednoczonych. 

Według „Echo de Paris“ w rezultacie wyborów 
amerykańskich należy oczekiwać stanowiczych wy- 
siłków ze stromy Anglji zbliżenia się do Ameryki. 
Poza tem dzienniki wogóle przyjsominają. realistycz- 
ną politykę Coolidgea w sprawie dliugów sojuszni- 


Zasady narodowej polityki konserwatystów 
w Anglii. 


Rząd Bałdwina będzie naprawiał szczerby w Imperjum dokonane przez Mac Donalda. — Proto- 
kół genewski będzie poddany zasadniczej rewizji. — Traktat z Rosją będzie odrzucony. — Trady- 
cyjna polityka morska. — Tro ska o spoistość lImperjum. 


Z Londynu donosi korespondent .,Warszawian- 
ki” pod datą 4 bm.: Dziś popołudniu odbyło się 
posiedzenie Wydziału Wykonawczego Partji Kon- 
serwatywnej w sprawie najważniejszych postula- 
tów programu Rządu: Bakiwina. 

Postanowiono, że rząd podda przedewszystkiem 
gruntownemu złładaniu układ handlowy z Rosją 
i z Niemcami, oraz zasadniczej rewizji Protokół 

i. Stosunki. Anglji do.Francji uzależnione 
będą od układu handlowego" Francji z Niemcami. 
Rówzsież połityka angiełska na błiskim i na dale- 
kim Wschodzie- będzie należała do ważnięjszych 
punktów programu rządu Baldwina. 

Chamberlain, upatrzony na Ministra Spraw Za- 
granicznych oświadczył w rozmowie z jednym 
z deiennikanzy, że Angtja' wróci do swojej trady- 


„dy dokonano transakcji na z górą 100.000 akcyj. 


| blikanie wygrali na czysto o 6 miejsc więcej w Izbie 
Do chwili obecnej repu- , reprezentamtów. 


o 0,0W==— 


nów Zjednoczonych podniosły się znacznie na 
giełdzie tutejszej ceny na papiery wartościowe. 
W ciągu pierwszego kwadransa po otwarciu gieł- 


i ochrony podatników, a opinja publiczna jest prze- 
ikonana, że zgmiecie on każdą próbę korupeji. Zda- 
miem senatora, stanowi kio C coli Jgë'a w sprawagh 
"Eum.py Zest: demityczrre z oprnją narodu ameryikań- 
skiego, według kyuej należy pomóc Europie. nie 
więżąc jednizik Stanów Zjedrioczonych przez politycz- 
ne zejhewiązania i siojukize. 

Zwycię two Cwalidgea wywołało już pnzes'lenie 
w obore demokuatycznym. Demakzatycznemu kan- 
dyrladewi na prezy leuta. Dawi-owi, który został £o- 
hity nawet w swoim ro zinmynn stanie Virginja. ode- 
brao klierewin(jehwo stricmaretwa, które objął Mar 
Adoo, zięć Wilsona. 


czych względem Ameryki I zanważa. że z faktem tym 
trzeba się liczyć, patrząc śmiało w oczy tej rzeczy- 
wistości. 

„Petit Pamlisienć pisze: Wyborcy amerykańscy zło- 
Żyli dowód nietykko swego wanania dla Coolidgea. 
ala również swojej woli w kiewnku komtynuowan'ła 
poźnedriej współpracy Ameryki nad odbudową Eu- 
ropy. 


cyjnej polityki morskiej, aby mogła konkurować 
z całym Światem, a jednym ze środków prowa- 
dzących do tego cely jest potanienie morskiej ko- 
mumikacji handiowej. 
- Jeden z wybitnych przedstawicieli stronnictwa 
konserwatywnego ujął ogólny program rządu 
Baldwina w sposób następujący: 

— Polityka zagraniczna Rządu Baldwina bę- 
dzie zdążała do mniej intensywnego zajmowania 

się sprawami innych narodów i używania w tym 
celu zjazdów międzynarodowych,-śRieruje się zaś 
pazedewszystkiem ku potrzebom lmperjum Bry: 
tyjskiego, którego spoistość doznała wielkiego 
uszczerbku wskiutek takich zaniedbań, jak w Egip 
cie, Azji Mniejszej i Indjach. Rząd p. Baldwina 
będzie się starał o jak najlepsze stosunki z Fran- 


cją i innymi sprzymierzeńcami. 

W stosunku do Sowietów rząd ten nie przed- 
stawi do ratyfikacji parlamentu układu zawarte- 
go przez rząd p. Mac Donalda i będzie twardo 
bronił praw obywateli angielskich. jakoteż prze- 
ciwdziułał stanowczo wszelkim wichrzeniom Dol- 
szawieckim w Anglji. 

Polityka w stosunku do Niemiec będzie poje- 
dnawcza. ale zarazem czujna w sprawie współza- 
wodnictwa przemysłu niemieckiego, ożywionego 
obcymi kapitałami, także angielskimi, groźnego 
dla przemysłu angielskiego. W zakresie polityki 
wewnętrznej poświęci największą uwagę sprawie 
bezrobocia, które zamierza zmniejszyć przez od- 
poówiednią politykę  hamdlowo-przemysłową. bu- 
dowie domów, a także sprawom wychowania. 


Baldwin chce stworzyć rząd 


z ludzi znanych z energji. 


Londyn. (PAT) Baldwin konferował w dniu 
dzisiejszym -z „Churehilem, Cursomem, Nevitlem, 
Chamberiainem i Astinem. Bałdwin pragnie, aby 
jego gabinet skiadał się z ludzi znanych z ener- 
gji. 

Bałdwin oświadczył przedstawicielom prasy, 
że nie może w chwili obecnej udzielić jakiehkol- 
wiek wyjaśnień co do składu gabimetu. Spodzie- 
wa się jednak. że w piątek zakończy się jego for- 
mowanie. 

„Daily Maily“ stwierdza. że chociaż niektóre 
nominacje są prawie pewne, to jednak Baldwin 
się mógł wysaić oficjalnej propozycji przed au- 
djencją oficjamą u króla Jerzego. Times“ wyra- 
ża przypuszczenie. że w nowym gabimecie będą 
się znajdywali Chamberlaim, lord Birkenhead i Ro 
ber Horn. Jedna z ważmiejszych miejsce w gabi- 
necie zostanie zapewne powierzone Churchilowi. 
Istnieje możliwość, że Izba gmin rozpocznie swe 
posiedzenie dopiero 25 listop. br. 


Przesilenie rządowe w Jugoslawii. 


Według doniesień z Belgradu. desygnowany pre- 
zydłent ministrów Timotiewicz złożył misję utwcaze- 
mia gakťnetu, wobec czego prawdopodobnie król po- 
wierzy tę misję grupie Pasicza i Pribicewicza, 
|" 


Budowa składu dla amunicji polskiej 
w Gdańsku. 


Gdańsk. (AVW.) 6 bm. Prace około budowy skła- 
du ainunicji polskiej na Westerplatte postępują szyb- 
ko. Po wykarczowaniu terenu rozpoczęto voboty 
ziemme. Na całym. terenie ułożono ' szyny - kolejowe. 

IPrzy robotach przez cały dzień pracują trzy loko- 
motywy. Po połączeniu terenu przyszłego pontu z sie 
cią kolejową rozpocząć się mają prace ziemne na wy- 
dmach neadhrzeźżnych. 

Rozpoczęło ukladzie szyn oł portu Kaiserhafen 
i Wefichselmuemde w kierunku Westerjplatte. W kil- 
ika miejscach z powodu nierówności teream trzeba 
będzie wylkopać dwu i trzymetrowe przelkopy. Ha- 
Jẹ nadbrzeżną zajęto na. biura budowlane. Na miej- 
scu ogrodu .kuratyjaego znajduje się obecnie składni 
ca drzewa. Roboty prowadzone są na dwie zmiany. 
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Rewelacyjne zakończenie sprawy prok. Sozańskiego 
Przewodniczącym ławy przysieśłych w procesie listopadowym wariał 
„dotknięty wrodzonem zwyrodnieniem umysłu". 


Gdzie jesteśmy? — Karygodne niedbalstwa Magistratu przy układaniu listy przysięgłych. — Rewizja procesu listopadowego musi na- 
stąpić! Żądamy in'erpelacji do Ministra Spraw Wewnętrznych i do Minist'a Sprawiedliwości. 


Kraków, 7 listopada. 

Podwliśmy niedawno wiadomość 0  rehabili- 
tacji prokuratora Sozańskiego, któremu w czasie 
procesu listopadowego obrona PPS. pod przewo- 
dem adwokata posla Liebermanna zarzuciła. że 
usiłował w sposób nielegalny wplywać na opinię 
sędziów przysięglych. 

Jak sobie nasi Czytelnicy przypominają „Go- 
miec Krakowski już wówczas zajął stanowisko, 
że ma się tu do czynienia z prowokacją. Ale o- 
brońcy PPS. wyzyskali niecne oskarzenie prze- 
ciwko prok. Sozańskiemu do ostatecznych granie 
i zrobili z tego faktu potężny Środek terroru na 
rząd, na opinję publiczną, na sędziów gprzysię- 


głych. Nie da się zuprzeczyć, że oskarżenie to | 


miało silny wpływ na werdykt ławy przysięgłych. 
Dlatego to, gdy rozeszła się wieść, o cażkowi- 
tem uniewinnieniu prok. Fozańskiego, zdrowa opi- 
nja odetcłnęża z ulgą. Wszyscy uczciwie myślą- 
cy odczuli, że otwiera się droga dla sprawiedli- 
wości, tak bcleśnie shańbionej w wyniku procesu 
Obecnie, gdy możemy Czytelnikom naszym po- 
dać za pismami warszawskiemi „Gazetą Warsz.“ 
„Gaz. Poranną* i „Warszawianką* caikowitą treść 
orzeczenia Komisji Dyscyylinermej Prokuratury 
przy Sądzie Apelacyjnym w Krakowie, zwalnia- 
jącego prok. Fozańskiego od postawionego mu 
przez Liębermamma zarzutu i zawieszającego 
wszelkie przeciw niemu dochodzenia—spodziewać 
się należy tem pewniej, że sprawiedliwości stanie 
się zadość, że niewinnie polana krew będzie po- 
mszczona, a poaiżony majestat państwowy bę- 
dzie przywrócony do nałeżnej mu czci. 
Orzeczenie wspomnianej Komisji Dyseyplinar- 


nej jest wprost sencacyjne. Stwierdza ono naj- 


pierw. że powolami przez posla Liebermanna sę- 
dziowie przysięgli „zezmali pod przysięgą, że. pod- 
prokurator Sozański z nimi Żadnych rozmów nie 
prowadził“. A dalej brzmi ono dosłownie: 

„Pońywokurator Śczański zaprzeczył również, 
aby w -piosób zarzucony mu wpływał na sę lziów 
przysięgłych i twierdził, że zaczegiany przez An- 
tomiegio Turskicgo raz jelem poza rozyrawą da- 
wał mm wyjaśniemia o procesie wyłącznie tyl- 
tko w zakresie ustawy. 

Gdy wobec powyższego stanu rzeczy jedynie 
tyńiko sędzia przysięgły Amtoni Turski obciąża 
jpodyn okumratora Sozańskiego, przeto decydują- 
tym momentem dia oceny winy jest, jaką mia- 
rę wiianogodności przyznać należy sędziemu przy- 
stęgłemu Antoniemu Turskiemu, który, jak to 
wynika z jego aktów osobistych, dotyczących 
przeniesienia go w stan spoczyniku, jako star- 
szego, sckiretamza sądowego w Sępolmie oraz z je- 
go akt dyscyplinarnych, dotknięty jest wnodzo- 
nem zwyrodnieniem umysłu, zwanem w matice 
medycyny psychopatja constitutionalis. 

Wedle wydanego w toku dochoądzęń dyscygii- 

marnych orzeczenia znawców psychjatrów sąu0- 
wych, tego rodzaju psychopaci odznaczają się 
miedojwańtością intelektualną i moralną, wewnę- 
trzną dyshammonją psychiczną między fantazją 
a rozumem, 00. stanowi istotną przyczynę cha- 
gakterystyczną ich kłamiiwości i ich -specjalnej 
zdolności do nieogranficzonej komfabułacji, do 
opowiadania a wszelkiemi pozorami wiarygodnio- 
ści rzeczy zmyślonych, okłamują nietylko oto- 
czenie, ale nawet samych siebie. Dlatego ich ze- 
znaniia nie poparte postronnymi i zupełnie pew- 
nymi faktami. mie mogą być uważane za sub- 
strat, na którymby cokolwiek pozytywnego 
budować wolno. 
y Wobec powyższego orzeczenia znawców psy- 
j chjabrów, zeznania Ssqdziego przysięgłego A. 
Turskkiego nietylko nie są Wilarygodne, ale wo- 
góle nie mają żadnej wartości dowodowej, 
zwłaszczą, że zeznania te są zupełnie odosobnio- 
ue i nie poparte żadnymi iumymi falktami dub 
dowodami za ich prawdziwością przemawiają- 
cymi. 

Wobec tych wyników dochodzeń dyscyplinar- 
nych Komisja Dyscyjplinama Prokuratury przy 
i  sajdźie apelacyjnym przyjęła za stwierdzone. że 
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podrtesicme zarzuty przeciw podprokuatorowi 
Emuiowi Sozańskiemu rfe zostały udowodniome 
i są rlezgodne z prawdą i dlatego przeprowa- 
irzone dockeńdzemia zamiechała. 
Kom'-ja Dyrcyp.imarna Prckurauwy przy S4- 
czie „Apelacyjanym w Krakowie. - Podpisano 
(—) Tokarz. 

Kruków, 29 paździe.nika 1924 r. 

Stoimy zatem wobec faktu, z którego sensem 
wprost niepodobna się pogódzić. Jakto. ..psyvcho- 
pata odznaczający się niedowartością intelektual- 
ną i meralną* był członkiem ławy przysięgłych. 
co więcej był jej gowa. przewodniczącym? Czy 
możetne, eby cztowiek z rodzaju psychopatów 
zdolnych „do opowiadania z wszelkiemi pozorami 
Miaiogodności rzeczy zmyślonych“ mógł wpiy 
wać na opinję lawy przysięgivch w najodpowie- 
dzialniejszym i największym: procesie. jaki się 
w Pelsce niepodlegiej toczy? Rzecz nie do wia- 
ry! Gdzie jesteśmy? 

Przedewszystkiem musimy skierować zapyta- 
uia pod adresem Magistratu: jak są układane li- 
sty przysięglych? Jak mógł dostać się na liste p. 
Turski. „który. jak to wynika z jego aktów 0s0- 
bistych, dotyczących przeniesienia go w stan spos 
ezynku, jako starszego sekretarza -sądowego w Se 
polnie. oraz z jego aktów dyscyplmaruych, do- 
tkmięty jest wrodzonem zwyrodnieniem umysłu". 
Czyż takie niedbalstwo Magistratu me zasługu- 
je na maipiętnowanie? Tembardziej. że jak się qo- 
wiadujemy p. Turski trzykrotnie pepudał w ostry 
zatarg ze, swoimi przewżonymi. a opinję o jezo 
chorobie umysłowej bylv wydawane aż przez sie- 
dmiu poważnych lekarzy psychjatrów. 

Domagamy się od Magistratu odpowiedzi! Opi- 
nja publiczna musi się dowiedzieć. jak takie nie- 
dbalstwa są możliwe i czy winni takich nieśbalstw 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności? 

A teraz co należy sądzie o wyniku procesu ii- 


stopadłowego w świetle przytoczoncj wyżej opinji 
psychjatrów o umyśle p. Turskiego? Jest bodaj 
publiczną tajenmicą. że p. Turska grat wsród 
przysięgiych dużą rolę. 0n zadawał liczac pyta- 
mia podezas rozprawy. z obroną PPS był w bli- 
skich stosunkach. dyskutował zapewme i pnzeko- 
nywał swoich kolegów z lawy w mysl wskazówek 
danych mu przez nią. następme inko przewodni- 
czący lawy formułował jej odpowiedzi /Wszyst- 
ko to robił osobmik należący u» psyvenopatów te- 
ge rodzaju. którzy „okiumu,ą nieuiko otoczenie, 
«le nawet sunych siebie”, 

Jednem sioówem ua ciele lawv  przysieztych 
w Krakowie w czasie procesu lsropadowezo stał 
umysiowo-chory baa nie bule jak. bo „dotknięty 
wrodzonem zwyrednieriem unystt”, 

Na takim tó osori © PI. ojuwla swą akcję 
obrończą. dzięki takicmu to oszbnikowi Kraków 
i Polska okryla się hańbą bezkarności wobee stra- 
szliwej zbrodni. 

Go się z nami dzieje” Ależ musimy wyjść z rej 
dusznej atmostery! Musimy wolać: gdzie władze, 
co one robią? 

Wzywamy posłów narodowych do wniesienia 
w tej. sprawie iuterpełacji w sejmie! Niech“ Mini- 
ser Spraw Woerrnetrznych odpowie. czy wie 0 
niedbalstwach Magistratu i co zamierza uczynić, 
aby takie niedbalstwa zostaiy surowo ukarane? 
Niech odpewie również Minister Sprawiedliwości, 
czy znane mu jest orzeczenie Komisji Dyscvpli- 
namej krakowskiej prokuratury o chorńbie p. 
Tur.kiego j czy uważa za dopuszczalne. aby wy- 
miar sprawiedliwożej w Polsce należał do psycho- 
parów.  dotknietych  wrodzenem zwyrodnieniem 
umyslu? A 

Społeczeństwo mnsi żądać gruntownego wyja- 
śnienia tych tak niepskojącveh objawów! 

Chcem czystego powietrza! Nie chcemy pozo- 
stawać w szpitału dla umysiowo-chorvch! 


omyolidację foliijtną | Sdacje gospodarczą. 


Połrzebny nam silny rząd! — Musimy więcej pracować! — Mowa posła Witosa. 
(0d korespondenta „Gońca Krak.*) 


Warszawa, 6" listopada. 

Poważne" znaczenie polityczne zdobyła mowa po- 
sla Witosa w Sejmie. I na dobe bieżącą i na frzysz- 
łość. Nie jest oma tylko amalizą sytuacji obecnej, 
ale wyprowadza z niej wnioski radylkatne, sięgające 
głęboko w nasz ustrój państwowy i porlstawy wszeil- 
kiej polityki. 

I rod tym względem znakomicie harmonizują po- 
glądy posła Witosa z poglądami Zw. Ludowo-Narodo- 
wego. Niema między nimi żadnych różnie, jeżeli cho- 
dzi o i 

centralne zagaditenie naszego życia państwowe- 

go — kwestje silnego; rządu. 

iPoseł Witos słusznie dzisiaj wywodził, że Sejm obe- 
eny nie spelmił swego zadania i spelnić go nie może 
wskutek rozbicia" wewnętrznego,  demoralizującego 
apoteczeństwo. Dlatego wiuien być rozwiązany, ale 
pod jednym warunkiem, że wprzódy uchwali zmianę 
ondynacji wyborczej, albowiem na podstawie dotych- 
ćzasowej każdy przyszły Sejm byłby również nie- 
zńlolnym. jak obecny, do stworzenia silnego rządu. 
Dlatego też również władza Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej winma być nozszenzomia, a przez to i wamoc- 
niona. 

Kio zna nasze stosunki parlamentarne, ten jasno 
sobie wyobraża, że oświadczenie takie z ust, przy- 
wódcy nie stronnictwa prawicowego, lecz ludowego, 
poparte energiczną zapowiedzią, że. do tych zmian 
konstytucyjnych dojść musi, wywołało sikne wraże- 
nie w Sejmie, szczególnie na lewicy, duże zaś okla- 
ski uznania wśród stnoneictw narodowych. Jest to 
miecęeniony sukurs dla idei silnego rządu, idei nie- 


"zrezumiałej jeszcze dla lewicy i. wietrzącej w niej 


katastrofę dla siebie i dla swyeh programów. 
Drugim ważnym momentem przemówienia posła 


Witósa była zapowiedź, że kawica nie może liczyć na 
stniominiichwo Piasta, iż popienać będzie ono utnzymy- 
wanie w mocy obowiązującego prawa o 8-godzinmym 
dni pracy w przemyśle. Poseł Wiilos ironieznie przy- 
rzekł pomoc lewicy, gdy będzie zabiegała o zmianę 
8-godzinnego dnia pracy, jako niekorzystnego dia 
robotąłka, produkeji krajowej i państwa. 

Te dwa naj'stońmiejsze pumkty w mowie posla Wi- 
tosa były wyraźnym dowolem. że Polskie Stronnie- 
two Ludowe juzez ustąpienie z niego elementów ra- 
dykalnych społecznie i niedojrzałych politycznie, zy- 
skalo ma siłe wewnętrmej, zdobyło odwage mówienia 
rzeczy niepopulamyci dia tłumów, zafascynawanych 
ideotogją radylkakno-<socjalistyczny, rzestało być 
stronmietwem wyłącznie klasowenm. «'stało się do 
gruntu = państwowem, myślącem o interesach pań- 
stwa mie pod kątem widzenia partyjnym. Wrzawę le- 
wicow ych kmzykączy, zarzucająteych pos. Wiitosowi 
zamach na prawa Iudu. zniszczył dobitnym aforyz- 
mem, który Tmzejdzie do jego biogratji, że „najwięk- 
szem puawem łudu jest możność bytowania jego 
i państwa”. 

Poza tem wystąpienie posła Witosa "znamionmittje 
znaczne odprężenie w sytuacji parlamentarnej. Mo- 
Źma prawie wyrazić się, że qpizytczymiło się ono dó 
likwidacji. incydeutu, "wywołanego przez premjëra 
Grabskiego pod pretekstem krytycznej oceny poli- 
tyki rządowej, dokonanej przez”pos. Głąbińskiego. 

Poseł Witos w ;przemówiemiu, eo do fonmy bamdzo 
łagodnem. tle co do treści bandzo mocnem, wystąpił 
stanowczo przeciwko nadmiernemu optymiemowi tzą 
du, zarówno w poglądzie na sytuację wewnętizną, 
jak zewnętrzną. Bardzo zręcznie skorygował samo- 


| chwałstwo rządu przypomniemiem tego, co uczynił 


rząd poprzedni i jak przygotował obecnemu teren 
pracy; Powołał się przytem 


i 


Każdy obywatel naszego państwa winien należeć do Ligi 0. P. P. 


na mowę sejmową samego premjera Grabskiego 
z 20 grudnia ub. roku, w której uznane zostało, 
że rząd poprzedni położył podwaliny pod refor- 
mę finansową i walutową. 
Wskazał poseł Witos przytemr że chociaż rząd obc- 
eny pracnje wikiek tego w lepszych warunkach, 
jednakże „na każdem miemał polu stosunki dla te- 
go rządu się pogorszyły”. Wskutek np. bierności rzą- 
du napadów na Kresach wschodnich było dotych- 
czas dwa razy tyle, ile dni istnienia tego rządu. Ostro 
podkreślił p. Witos. że „politykę gospodarczą pro- 
wadzi się wibrew interesom olbrzymiej większości na- 
rodu”. a to wskutek nieproporcjonalnego do inniych 
gałęzi produkcji popierania przemysłu, co musi wy- 
wołać fatalne skutki. a 
Polityka finansowa nząilu uległa również silnej 
krytyce posła Witosa. Wyraził on poważną wątipli- 
woŚć, czy da się utrzymać równowagę budżetową 
roku przyszłego, jeżeli nie dało się utrzymać i tego- 
rocznego mimo wpływów nadzwyczajnych. Wystąpił 
dalej stanowczo przeciwko demagogji rządowej, któ: 
ra podsyca, nie zaś uspokaja ferment między mia- 


Warszawa. (PAT.) 5 bm. W ciągu dzisiejszego po- 
siedzenia sejmowej komisji ochrony prawy toczyła 
Się dalsza dyskusja nad ekspose mrditna pracy Da- 
rowskiego. Na począsku posielzenia minister Da- 
rowski nawiązując do wczorajszego przemówienia 
posła Wierzbickiego przedstawił. że ministerstwo pra- 
cy stoi na stanowisku, że Pulska nie może mniej pra- 
cować od państw zachodnich jak Francja, Belgja i 
Włochy. Mówiąc o przedłużeniu dmia pracy w hutni- 
Ctwie na Górnym Śląsku uzasadniał minister komiecz- 
( ność tego zanządzenia i wykazywał. że w huńmictwie 

uratowało to sytuację. 

Następnie dyrektor '"lepartamentu  Tanaeubaum 
Stwierdził. że przemysł europejski znajduje się pod 


MOWA GEN. KULIŃSKIEGO. 

W dniu 6-go listopada 1923 roku wezwano w Kra- 

wie wojsiko na podstawie postanowień prawiorzą- 
dnego rządu, którym każdy obywatel Rzeczypospo- 
„tej posłuch winien, celem podtrzymania zarządzeń 
legalnych władz. 

Wojsko to po części otumanione populamymi o- 

ykami zorganizowanego tłumu, utraciło swą broń, 
A wreszcie zostawiło na ulicach. miasta dwóch ofice- 
ów i jelenastu „szeregowych zabitych. a dziewięciu 

erów i 67-miu szeregowych rannych. 
„ A zebrał się sąd pod oznakami równie rozgłośnymi, 
dak rozgłośnem stało się w całej Rzeczypospolitej 
Powyitsze wydàrzenie i potwierdził i stwierdził dwa 
Y: jeden stosunkowo drobny w splocie tragicz- 
mych zajść, lecz ze znamiemńą. harmomją oświetla- 
4 y wartościowość tych żołnierzy, a mianowicie, że 

a swym najprzykrzejszym posterunku żołnierskim 
nie splamili się najmniejszym brakiem poczucia oby- 
ważelskiego — i jeden ogromny — w pierwszej chwi 

wprost odurzający — że niema winnych!... 

ema winnych wobec przelanej krwi dziesiątek 
żołnierzy polskich, wobec krwawych strat oddziału, 
dana aczających jego straty w niejednej ciężkiej nie- 
who minionej walce z nieprzyjacielem. zagrażają” 
cym ledwo £o uzysikanemu wolnemu bytowi Pań- 
stwa, a poniesionych w prastarym Krakowie, siedzi- 
bie całego szeregu własnych praworządnych władz, 
w Którym: tysiące obywateli żyją dummi z tej ojczy- 
"tej tradycji, która tchnie omal że z każdego ka- 
Mienia naszego grodu. 

A przecież! Gdy spojrzymy na ten okazały ka- 
Sień. który stanął dzięki odruchowi serc kolegów, 
az dzięki: ofiarnej czci dla poległych * społeczeń- 
stwa, krakowskiego. który po wszystkie czasy uwie- 
Snią nazwiska naszych braci żołmierzy, którzy zgło- 
ie w imię obowiądku żołnierskiego wobec ojozy- 
y złożyli swe życie w ofierze. odczuwamy jakby 
y głos kołatał do naszego sumienia: 


stem a wsią, przez obarczanie wyłącznie ludmości rol- 
miczej. Slusznie wsłkazał na fatalną politykę kredy- 
tową rządu, który lekceważy sprawę ilmgiotermino- 
wego kredytu zagranicznego, mimo, jak piękmie się 
wyrazil mówiea, że nie należy zwalać ciężaru wojny 
i budowy państwa na barki tylko jednego pokolenia. 

Powiedział więc poseł Witos rządowi rzeczy bar- 
dziej gorzkie, aniżeli poset Giąbiński. Promjer Grab- 
ski jednakże mie uczuł się „obrażony, zrozumiał bo- 
wiem, widać, że z takich krytyk, jakie usłyszał od 
przywódców obozu nanodowego, czerpać może wiele 
cennych uwag, wskazań i rad, podyktowanych trio- 
ską o państwo, nie zaś o partję. 

Jak słychać. ma zamiar premjor wystąpić w Sej- 
mie z repliką, która ma między innemi zmierzać do 
wygła lzenia sytuacji. powstałej na: skutek przykre- 
go zajścia. jakiego świadkiem był Sejm w ubiegłym 
tyglodnwim, zajdcia. które moglo spowodować nietyl- 
iko przesitenie na ławach rządowych, ale i na ska- 
nowiskm daleko wyższem w państwie. gdyby nie za- 
pohiegło temu umiarkowaniie Związku Ludoqwo-Na- 
nudioiw ego. 


Polska nie może mniej pracować niż Francia Włochy I Belgje. 


groźną komizumemcją Niemiec, Niemcy intensywnie 
pracują przy zastosciwariu powszecnem 10 godzin 
pracy. 

IW dyskusji przemawiał pos. Pralusowa. Reger i 
Garidecki, wszyscy z PPS., którzy krytykowali dzia- 
łalność ministra pracy i występowali w obronie os- 
miogodzmnego duia pracy. 

Pos. Styczyński wyistąpił z krytyką działalności 
kas chorych. Pos. Langier wniósł. by rząd polecił 
swemu delegatowi co międzynarodowego biura pra- 
cy, aby żądał stawowezło „przestrzegania komwendji 
waszyngsońskiej o ośmiogodzinnym dniu pracy. Dal- 


| szą dyskusję odroczono. 


Z uroczystości 6 listopada 


„Spoczywamy tu wierni prawom Ojczyzny. 

„Odalisdmy naszą. krew i nasze życie dla Ojczyzny 
i będziemy spoczywali snem spokojnym, jeżeli pójj- 
dziecie naszym śladem i dobro Ojczyzny stawiać bę- 
dziecie ponad dobro osobiste, 

Niedawno byliśmy świadkami niebywałego trium- 
falnego pochodu, w którym wróciły resztki mowa: za 
ducha polskiego, H. Sienkiewicza. do ojezystaj zis- 
mi. Nikt z nas nie pamięta, by jakikolwiek mocarz 
ukoronowany był przedmiciem takiego hołdu i ta- 
kiej czci, jakimi darzono piewcę dwóch idei: idei 
chrześcijaństwa i idei Polski. 

A przecież ten olbrzym słowa opiewał dzieje pol- 
skiej ziemi z chwili upadku Rzeczypospolitej, dzieje 
wielkich panów, żołnierzy-rycerzy, (kmieci i bieda- 
Ików i znalazł między nimi taką nierozerwalną spój- 


mię, takie źródło krzepiące ducha. marodu, że głos 


jego wozmiósł się gdziekolwiek polski język rozbrzunie 
wa, zarówno po pałacach dworskich, jak chałupach 
wiejskieh, trafił taksamo do serca szarego żołnierza, 
jak skromnego robotnika. 

A komuż to oddajemy dzisiaj hołd i cześć przed 
tym pięknym grobowcem? 

Tym, których głos piubliczny wezcił już mianem 
dobrych ` obywateli: oficer owi-ziemianinowi, oficero- 
wi-inteligentowi, żołnierzowi-wiieśniakowi, żołnienzo- 
wi-robokmikowi, bohaterowi z maltki Polki, oraz żoł- 
mierzowi poknewnej- nam narodowości. 

Spoczywa między nimi niejeden, który ledwo co 
porzucił swą skromną szatę roboczą i zaczął się czuć 
swobodnie w mundurze żołnierskim. 

'WBzyścy oni ani na chwilę nie pamiętali o bezpie- 
czeństwie swego życia, gdy przykład dzielnego do- 
wódcy, krótki znak szablą lub kilkusłowny rozkaz 
wśród szpalenu zbójedkich kul postawił ich przed wy- 
mogiem obowiązikm. 

Była więc i jest moc spajająłca nas, silniejsza od 
wiekowej przemocy brutalnej, od haseł demagogicz- 
nych, cenmiejsza od życia naszego. 


s. Lotnictwo to przyszłość Polski. = 


Nazwiska spoczywających. w tym grobie żołnierzy 
porskkich będą po wsze czasy przypominały nam, że 
prawa Ojczyzny są naszem najwyż:zem dobrem, któ- 
rego strzec aż do ostatniego tehu jest każdego pra- 
wego Obywatela obowiązkiem i będą dla nas wznio- 
stym . bodźcem, by łączyć wiypólne masze wysiłki dla 
dobra ogómegio, a zwłaszcza dążeń idących na szko- 
de publiczną, jako je:tyną drogę. prowadzącą również 
do szczęścia i dobaobytu każdego ż osobna. 

iWtelly weró.ł dotychczas jeszcze nie ubywającyłch 
stojących przeł nami ciężkich zadań celem ugruntio- 
wania naszej niezależnej pańgitwowiości, zamiast szu- 
kać i wychwalać zasługi jednych kosztem drugich, - 
znajdziemy ol poczymań dążąwych «lo odzyskania 
niepodległości aż do porywa uwieńczonego cudem 
nal Wisłą tyle wspólności, piękności i skuteczności 
w celach i wynikach, że pokolenia będą mogły czer- 
pać na pokrzepienie ducha. tak, jak w ..Ogniem i Mie. 
czem”, „.Podopie” i „JPana Worodygowiskim:. 

Poległym 6-0 listoparta 1923 roku na ulicach Kra | 
kowa bohaterom 8-90 rmikm ułanów imienia ks. Jó- 
zefa Poniarowskiego i 5-go dywizjonu samochodów - 
cześć i chwała! 


| || m o eon wo] 
Dzień polityczny. 
POSEŁ KOZICKI U PREMIERA. 


„Gazeta Warszawska” podaje. że we wtorek na 
skutek zaproszenia. premjera Grabskiego poseł Stami- 
sław Kozicki odbył z nim konferencję w sprawie sy- 
tuacji na Kresach Wschodnich. 


PREMJER NIE BĘDZIE DZIŚ PRZEMAWIAŁ. 

Warszawa. (AW.) Wbrew zapowiedziom p. Grab- 
ski nie będzie przemawiać na dzisiejszem posiedze- 
min Sejmu. 


DOOKOŁA REKONSTRUKCJI GABINETU. 


Wamszawa. (AIW.) Dzienniki stwierdzają, iż spna- 
wa rekomstrukcji gabinetu aczkolwiek znajduje się 
obecnie w fazie realizacji mie będzie wcześniej zała- 
twisma nię z końcem bieżącego tygodnia. Sobota ma 
być zwrotnym dniem w tej sprawie. Potwierdza się 
pogłoska, iż wczorajsza konferencja p. Grabskiego 
z Thuguttem dotyczyła jego współpracy w rządzie. 

ZARZĄD GŁÓWNY ZW. L. N. 


Warszawa. (AIW.) Przewodniczący zarządu głów- 
mego Związku Ludowło-Narodowego został wybrany 
poseł dr. Załuska, sekretarzem gemeralmym wybrano 
posła Wierczaka, zastępcami przewodniczącego po- 
słów Stamiszikisa i Szymborskiego oraz sen. Zdamow- 
skiego. i 

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 


Warszajwa. (PAT.) 5 bm. W najbliższym czasie 
mają się rozpocząć rokowania gospodarcze polsko- 
niemieckie. Po stronie niemieckiej jest p. Strokham- 
menm, na czele delegacji polskiej stoi dr. Stamisła:w 
Karwowski, przewodniczący rady nadzorczej Banku 
Związku Spółek Zarobikowych w Poznaniu. 

JE e a] 


idż granitza obsadza granicę wschodnia. 


(Warmiszaiwia. (AIW.) W Warszawie przystąpiono do 
organizacji stowarzyszeń pod nazwą Wici, którego 
celem będzie wsjpółpnaca z anmją podczas pokoju i. 
na wypadek wojny, oraz skupienie wszystkich in- 
stytucyj i organizacyj, które mają za zadanie współ- 
działanie i pomaganie wojsku. Organizatorem stowa- 
rzyszenia jest gen. p. Suszyński komenidamt. miasta 
Waniszajwy. 


Organizacja „Wici“ 


Warszawa. (AIW.) Oddziały korpusu straży pogra- 
nicznej obsadziły granicę. polsko-sowiecką w powie- 
cie wileńskim, dunitowickim i dziśnieńskem, Obsadzo- 
ne zostały rówmież wybrzeża Dźwiny. Oddziały poti- 
cyjne adeszfy do punktów koncentracyjnych. Daje 
się zauważyć agitacja komunistyczna wśród żolnie- 
mzy i policji we fommie licznych kartek ulotnych, 
któne rozsyłają agitatorzy. 


Sw. 4 


„GONIEC KRANOWRKY* 


Nr. 256. 


Spalenie pałacu i zabudowań folwarcznych 


w Curkowie przez „Powsłańczy komitet 
Wołyńskiego okregu“. 


55 bandytów, uzbrojonych w karabiny i granaty napadło na majątek w Curkowie. — Mięszkańcy 

pałacu w płomieniach. — Hersztem bandy były rosyjski marynarz. — Ostrzeliwanie pałacu i rzu- 

canie granatów na budynki gospodarcze. — Rabunek. — Z pałacu i zabudowań gospodarczych 
pozostały zgliszcza. 


Lwów, 6 Tistopakta. 

„Wiek Nowy“ donosi: 

Bamda, składająca isę z 55 asób, uzbrojonych w ka 
rabiiny i granaty, hapadła onegdaj wieczorem nia ma- 
jatek Cuwków koło Zdołbumojwa w pobliżu głównego 
toru kolejowego. Majątek ten należy do p. Przybyl- 
skiego, który w danej chwili. jako członek sejmiku 
dubieńskiego i przewodniezący komisji drogowej. był 
na posiedzeniu w Dubnie. 

Pierwsze stnzały. 

Bandyci najpiejw obstawii swoimi postenurixami 
park wraz z pałacem pp. Przybylskich, potem weszli 
pomiętzy zabudowania. W tej chwili ma obszar dwor- 
siki chciał wejść ogrodnik, ale przy bramie ogrodze- 
mia baudyci go mie wpuścili, a nadto na postrach od- 
dali dwa strzały w powietrze. Ogrodnik, zorjentowa- 
wszy się w syiuacji, czemjprędzej pieszo wdał wię cate- 
rokilometrową. drogą do Jezioran. Tu o napadzie za- 
wiadomił posterunek policyjny. który telefonicznie 
zażądał pomocy z Dubna i Mizoczu, gdzie w cukro- 
wni byt zakwaterowany oddział wojska. 

Odważny kuchanz. 3 

Na odglos stzałów z kuchmi wybiegł ma podwórze 
kucharz S. Bodnar i stróż nocny M. Hołoborodko z 
karbinem w ręku. Bandyci jednak powitali ich strza- 
jami, od których zaraz padł Hołobonodko. Kuchanz 
Bodnar ciężko rannego z trudem wciągnął do kuchni 
i czekał rozwoju dalszych wypadków. W chwili na- 
padu w pałacu, prócz służby była pami Przybylska 
u 6-letnią cówką Naltalją i 12-letnią wychowanicą Lu- 
dwiką, a nadto w gościnie bawiła księżna Wochwa- 
chowa oraz siostra p. Przybylskiej z mężem Iwano- 
wem. 

Ucieczka na strych i pożar pałacu. 

W czasie, gdy ostrzeliwano pałac, wszyscy powyż 
wymienieni skryli się na strychu. Przed ucieczką je- 
ezaze p. Przybylska zdołała wejść do kamcelarji mę- 
ġa i wzibnożć się w karabin. Gdy jednak bandyci za- 
ozeki grasować po pokojach w parterze, p. Prząsbylska 
również skryła się na strych. Po dorywczym rabnum- 


TEATRALJA. 
STANISŁAW WASYLEWSKI. 


Siostry Samozwaniec. 


Dwa debiuty Krakowianek w Warsżawie. 
Il. 
Wamszawa, w październiku. 
(Dokończenie) 

Kaóda z obu pań, siadając do pisania farsy, nie 
wzięła nietylko do rąk książki z przepisami na „far- 
sę po framensku', ale wogóle nie ;rloanyślała o tem, 
że już przedtem ikiedyś łudzilska takie fansy pisywali. 
Może to i lepiej. W pmzeciwnym bowiem. razie brakło 
by im odwagi, nie byłoby ami „malowanej żony“, ami 
„Szotera Archibalda“. Nie zaczęłyby pisać i nie miały 
możvoścći, tak, jak ją mają teraz — poprawy w szitu- 
kach następnych. 

Brawury u obu pań jest dużo, nawet o wiele za 
dużo. Obie farsy są w całem tego słowa. znaczeniu 
nieprzyzwoite. Przewijają się z najniewinniejszyan u- 
śmiechem w pośród sytuacji, których nie odważył- 
by się wprowadzić ma scenę osiwiały w walce z kuli- 
sami komedjąpisarz. strzelają dowcipami, jakich ża- 
dna matka nie powtórzy Gómoe swiojej, a takich so- 
czystych dwuznaczników mawet ua beziydnej wyspie 
nie wymyśliłby: żaden hunonysta rodzaju męskiego. 

Scena drugiego aktu’ „„Szofera* przedstawia mp. 
sypialnię w noc poślubną, ale w chwili, w której ża- 
«mego z małżonków niema iw domu. Pani poszła na 
redute, by jntrygłować jakiegoś radżę indyjskiego, 

_ pan domu miał dawniejsze przedślubne zobowiązania 

Ni wychodząc, zostawił w swym pokoju szofera dla 
ukrycia ucieczki, pani podobnie zostawiła przyjaciół 
kę swą, zawodową, pannę, 30-letnią. dziewice. Wymi- 
kły awantury, skutkiem Kkibórych szofer podał się do 
dymisji, a małżeństwo pokochało -°g naprawdę. 


RODKA NA "za 


ku w pokojach, bandyci pozamykali drzwi wchodo- 
we, pozalbijali gwoździami i podpalili pałac. 

Równocześnie rzucając granaty na budynki gospo- 
damncze i w nich wzuliecili pożar, poczem zabrali się do 
stadniny. Ze stajem 

wyprowadzili 35 komi rasy angielskiej 
i te uprowadzćji ze sobą. Natomiast stajnię, w której 
nieściło się 14 łoszalków, zamiknęli i podpalili. Wszy- 
stikie łoszaki zginęły w płomieniach. 

Pani Przybylska. wslząć takie zmiszczonie. posta- 
mowiła wydostać się z karabinom w pałacu, aby udać 
się do wisi celem zawezwania pomocy. Gdy tylko wy- 
Szła na balkon na drugiem pięśrze ze szwagrem Iwa- 
niowom. bandyci w miejsce to skierowali woje strza- 
ły. Wobec togo p. Przybylska, 

pozy pomocy zwiiązanych prześcietadeł z okna 

strychowego spuściła się na przybudówkę, 
z któej wydostała się ma drzewo i w czasie zatie- 
szana zdołała wymnąć się z zagrożonego terenu. 

Mieszkańcy Curkowa jednak nie chcieli dążyć z po- 
mocą, wobec czegło p. Przybylska wyprosiHa tylko kio- 
nie i podążyła do Jezżoran. gdzie dowiedziała się. że 
pomoc juź wezwana, 

Tymczasem pożar pałacu wzmagał się, płomienie 
obejmowały drugie piętno, a na strychu schnonieni 
od dymu poczęki stę już dusić, Na szozęście bamidytci 
cofnęli się. służba foiwacczna zaś na krzyk. pocho- 
dzący ze stryobiu. 

przystańwiła drak'nę do okna i przy jej pomocy 

unatowata wszystkie osoby, które tam skryły się, 

O późmocy na miejsce przybył p. Przybylski i z ca- 
łego swojego majątku zastał już tylko zgliszcza. 
Wszystkie budynki wraz z rzeczami, imwentanzem i 
zbiorami spłomęly. © godz. 5 nad ranem podwodami 
przybyła na miejsce piechota z Dubna, poczem zja- 
wil się powiatowy kamendamt policji z Dubna. kom. 
Grabowski i starosta dubieński, p. Płachta. 

Bandyci ubnami byłi na wzór wojskowy, w płaszcze, 
tylko dowódca ich ubrany był w ułański jasno-nie- 
hieskii kożuszek. 


kierunku Ostroga ku granicy bolszewickiej. 

(Władze przypu-zczają, że na ozele bandy stoi nie- 
jaki Piotr Łukjańczuk, rewolucjonista, były rosyjski 
marynarz, który pochodzi z Curkowa. a obecnie prze 
bywa w sowieckiej Rosji. Herszt bandy jednemu fol- 
wareznemu formatowi zostawił list, w którym ten po- 
wiada. że każny pościę jest bezeełowy. a wśród człon 
ków różnych band jest tak Silna organizacja, że ża- 
dne wojsko nie zdota z nimi rozprawić się. List był 
podpisany: „Peiwstańczy komitet 4 Wołyńskiego O- 
kregu“. 

Charakterystycznem jest, że na widok wielkiej tu- 
ny. z pobi-kich miejscowości. a ko z Ulbarowa i U- 
jaziłowea pospieszyły ma pomoc straże pożarne z si- 
kawłkami i beczkami. Dowiedziawszy się jednak w 
drodze, że w Curkowie są bandyci, strażacy na szo- 
sie pozcztawili sikawki i beczikowozy, Sami zaś na 
koniach cofnęli się do swoich domów. 


£ ziemic Polski. 


PRAWNY STOSUNEK KOŚCIOŁA EWANGELIC- 
KIEGO. W tych dniach odbyła się w ministerstwie 
wygnań i oświecenia publicznego konteremeja. w któ 
rej oprócz jpurzedstawieielji min. oświaty i min. spraw 
wewnętrznych wzięli udział wojewodowie: pomorski, 
poznański i śląski. Tematem obrad była sprawa umor 
mowamia stosunku prawnego>kłościoła ewangelickie- 
go w wtojewćódziwach zachodnich do Państwa. Jak 
wiadomo bowiem. kościół ten zateżny jest faktycznie 
od Naczelnej Rady Kościelnej (Oberkirchewat) w 
Berlinie. Nienormalny teu stosunek ma uuormować 
mstawa rzątowa Oraz synod konstytucyjny. który 
zwołany będzie w najbliższym czasie. 

BEZROBOCIE W ŻYRARDOWIE ZWIĘKSZYŁO 
SIĘ, W związku z zamknięciem przez miejscowe whi- 
dze wojskowe żyrardowskiej szwalni wojskowej, lioz- 
ba bezzobotnych w Żyrardowie zwiększyla się w bie- 
żącym tygodniu e 400 bezrobotnych. Są to przeważ- 
mie milowy po inwalłach. Ogółem w Żyrandowie jest 
1528 bezrchotnych. Odbyly się przeciw temu demon- 
stracje. A 

WZROST BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
ROLNYCH. Mini-terstwo reform rolnych pragmąć u- 
łatwić dockionamie spiesznego podziałn ziemi parcelo- 
wanej. wprowadziło liczne uproszezemia w tej akcji. 
Nie pomyślawo jednak o robodnikach rolnych, którzy 
w związkm z parcelacją tracą miejsce «lotychczaso- 
wej pracy. W ten sposób liczba bezrobotnych prawo- 
wników rolnych wzrasta z każdym dużem, co wpływa 
ma niezadowolenie bezroinych, z. powodu sposobu 
przeprowadzania reformy rolnej. Sprawd powyższa 
winna być wzięta pod nwagę przez zreonganizowany 


Banda cała podążyła na wschód przez Urwenę w | Pol-ki Banik Rolny. 
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Słowem obie autonki szaleją i daremnie Makuszyń- 
ski. wilziawszy białą komżę kaznodzieji. pali im repry 
mendy na temat dostojeństwa śmiechu i wytwomno- 
ści dowcipu. 

„iMalowamu żona”. przy wszystkich dziecinnych 
natwmościach, które bawią zbłazowawych teatroma- 
mów rzuca szeregi rodkosznych dowcipów, nad kltó- 
rych dziwną. kobiecością kiwają głowami erotomami. 
Te dowcipy dofastrygiowane są do kilku bardzo qo- 
brych fursowych pomysłów; np. scena, gdzie zdra- 
dzony malarzmąż i zdradzony malamz«kochamek uj- 
mza'wiszy ukochaną w objęciach mocnego sportowica— 
bicepsiaka, wydobywają szkicowniki i rysują gorący 
wczynek ma gorąco. Piozatem jest. tam jedno wielkie 
straszliwe i zjadliwe wymytślamie na nieszczęsny Kra- 
ków, jego planty, pogrzeby, malarje i całą podwa- 
welsiką nudę. Epizody, przyszywame do obu szbuk, 
pożał się Boże, na chybi-trafi, czasem Świetne w ob- 
serwadji. Widz śmieje wię, chociaż nie zawsze wie z 
czego: z dobrego dowcipu, czy z uroczej naiwności, 
z jaką go podano. 

Gdy jednak „Małowana żona“, co jej słusznie 
wylikuięto — myśli więcej o kawałach, „Szofer Ar- 
chibałd* troszczy się więcej o sam teatr. Bardzo je- 
szcze niewpra.wmie i nieśmiało, ałe przecież myśli. 

Nie kruszyłbym z obiema paniami kopji o te ich 
grzechy, © ten czy ów zbyt śliski dowcip, o tamitą 
czy ową, nazbyt rażącą i stanoświedką naiwność te- 
chniki — jest inna rzecz, nieco zasadnicza. Oto że 
piszą żartem, chwilami mawet (bez poszanowania 
swych fim autorskich. Obie panie zbyt groteskowo 
i bez należytej powagi odnoszą się do swych ambicyj 
i zamierzeń pisarskich. 

(zy należy je w tem naśladować, i ozy wogóle 
można traktować na senjo rzecz, której. obie autorki 
ma serjo nie biorą? 

Otóż sądzę że właśnie na przekór — trzeba. 

Jesteśmy w momencie tak głębokiego upadku twór 
<zości dramatycznej, przeżywamy okres tak smętnej 


stagnacji. że wlasnie. że nie można mie zwrócić uwa- 
gi, gdy wehodzi na scenę ktoś. przynajmniej joszoze 
mie nowy i nie zwycięzki. ale właśnie ktoś taki. kro 
mie wie, jak Lo byto przedtem: popełnia przez to ty- 
sige błędów. czasem vofa się o sto lat wstecz, i... 
może właśnie dlatego -— hęlzie kiedyś świeży i 
wy. 


leù = 


Przyznaję, że dednkeja taka jest dość rozpaczii- 
wa, tak bardzo rozpwezliwa — jak caly polski teatr 
dzisiejszy. 

Wiec któraż ż olm szitnik obiecuje na przyszłość? 
„Malowana żona“ czy „Szofer”? Pani z Kossalków 
Samozwaniec, czy pani z Kossaków Pawlikowska? 

Odpowiedź mie łatwa. Krytyk, kitórego. niedarmo 
zawią polskim Sarceycm, Wł. Rabki, wymknął się 
z toj matni doskonale. „No, i co mam robić? Mógł- 
bym uabroić, strasznie nabroić. Licho nie śpi. Po- 
myślcie tylko: Z początku niby nic. Pioeałowałyby się 
mawet. Ale klin pozostałby klinem. Przy pierwszej 
Tepszej okazji zgirzyjt. Rozłam familijny! Awantura 
między siostrami! Nie! nie! Nie będę porównywał”. 

I ja także nie będę, Nie wiem. kltóra z tych sztuk 
jest lepsza. Wiem natomiast, która będzie — najlep- 
sza. Najlepsza będzie sztuka następma, kitórą obie sio- 
try Samozwanice razem napiszą, kiedy dobry, Świe- 
tny z czasem dowcip p. Madzi połączy z dobrym 
świetnym z ezasem teatrem pani Lili. 

Zanim się to jednak stamie. konieczną jest jeszcze 
dla pełmości obrazu i dowcipu rzecz inna: Sztuka 
trzeciej Koszakówny z domu. Czeka na nią niecior- 
pliwie Wamszawa, czeka dyrektor Szyfinan. 

— Więc kiedyż? — pyta dyr. Szyfmam. 

— Niech pam pomówi z mamą! — brzmi odpo- 
wiiedź. 

IDjatog odbywa się u wejścia do Bristolu. Wiszą- 
ey w witrynie bramy hotelowej portret Wojciecha 


"Kossaka uśmiechnął się. Miałem wrażenie, że — kwa- 
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OBCHÓD SIENKIE WICZOWSKI W WADOWICACH 
Gprowwlzenie zwiuk wielkiego pisarza „na Ojczy- 
zany lonon obchodzono w Wastowicach niezwykłe u- 
roczyście. Dzieki komitetowi (pod przewodnictwem 
p. Solarskiej) postarano się uczcić pamięć wielkiego 
pisarza, nietylko odpowiednią akadiemją, leez wmu- 
rowaniem awtystycznie wykonanej tablicy pamiątkio- 
wej w ścianę frontową Kościoła paratjalnego, po wro- 
<zystej mszy żałobnej. na kkórej obecne były przed- 
stawicielstwa władz. stowarzyszeń oraz tłumy oby- 
watelstwa wadowickiego. 

Wieczór uroczysty, zaaranżywany przez ..Koło Po- 
iek“ zgromadził do sali Sokoła. wadowickiego Ticzmą 
publiczność oraz młodzież szkolną, wypełniając ją po 
brzegi. 
| m mea aj © Wio RE MNE WMA | 
Muzyka i śpiew. 


ŚLUB KOMPOZYTORA DRA OPIEŃSKIEGO 
ZE ŚPIEWACZKĄ P. L. BARBLAN. 

Poznań. (AW). Pima poznańskie donoszą. że przed 
kilkoma dniami odbył się w Lozannie ślub dyr. kon- 
serwatorjuu. znanego kompozytora i muzykologa, 
Dra Henryka 'Opieńskiego ze śpiewaczką p. Lygją 
Barblan. Świadkami tej uroczystości byli p. Paderew- 
ski i brat stryjeczny panny młodej. muzyk genewski 
uto Barblan. 


Z pod znaku Temidy. 


PSYCHOANALIZA W SĄDZIE. 

W tych dnix sh zastosowamo po raz pierwszy w An- 
ghji psychoanalizę pozlezas rozpraw sądowych. Przed 
sądem przysięgłych w Worcester stanął oskarżony 
o włóczęgostwo Frank Zeally. Znany kryminolog i 
psychoamalityk dr Gilbert Scott, stanął jako obrońca 
i oświadczył, że gdyby Zeajlly-emu dozwolono nozwi- 
jać się w sposób normalny — zostanie on dobrym o- 
bywatelem kmaju. 

Obrona tak wzmszyła trybunał. że aczkolwiek o- 
skarżonewo uznano winnym, «o jociąga za sobą ka- 
rę dłuższego więzienia, został on uwolniony. 

Dr Scott starał się wykazać sędziom związek mię- 
dzy miłością i psychoanalizą. Twierdził on. że oskar- 
Żony nigdy się nie kochał i że jeśli nie będzie leczo- 
ny psyehoanatizą, nigdy się nie ożenii i będzie dalaj 
szkodliwy dla społeczeństwa. 

Sprawa ta jest prerendunsem w historji angielskie- 
go sąjdowniotwa. 

-Dr Scott. oświa-łczył dalej, że, według jego zdania. 
40 do 50 pnocent ludzi ze złymi instynktami może 
być wyleczony dobrze stosowaną kuracją psychoana- 


Ze stali y Polski. 


PREZYDENT WOJCIECHOWSKI odwiedził wezo- 
raj premjera Grabskiego w jego prywatnych aparta- 
mrentach i pozostał u niego na wieczerzy, w której 
wziął udział prezes Banku Polskiego, p. Karpiński. 

NOWA TAKSA OPŁAT OD PASZPORTÓW. Dzien 
miki warszawskie donoszą: Ogłoszone rozporządzenie. 
ustauawiające cene paszportu zagiramicznego na zł. 
100 za paszpomt zwylkły, 25 zł. handlowy, 20 zł. ul- 
gowy, wydawany w celach markowych, leczenia się, 
uczestmiczenia. w zjazdach, zawodach oraz w celach 
spontowyich. 

ZJAZD WOJEWODÓW KRIESOWYCH. W bieżą- 
cym tygodniu odbędzie się w ministerstwie spraw 
wqwnętrznych zjazd wojewodów Kresów Wischod- 
nich. celem inozpatrzenia spraw, związanych z ekono- 
micznem położemiem ludności na Kresach oraz przyj- 
. Bcia im z doraźną pomocą. Rozpatrywane będą rów- 
mież kwestje, wynikłe z wprowadzeniem nowych u- 
staw językowych. 

DEMONSTRACYJNE (DEPESZE ŻYDÓW DO 
RZĄDU. W dniu 5 bm. ministerstwo przemysłu i 
handlu otrzymało kilkadziesiąt (z górą 50) depesz je- 
dnakowej tresci od żydowskich organizacyj rzemieśł- 


miczych z móżnych stron Polski. Treść depesz tych 


wyraża protest, przeciwko .cechowym omganizacjom 
rzemiosła. polsikiego, oraz przeciwko ewentualnemu 
przymusowi cechowemu, w związku z opracowywaną 
obecnie ustawą pnzemysłową i przeciwko dowiodum 
uprawniającym do prowadzenia rzemiosła. Ciekawa 
ta demonstracja wskazuje, iż jest uplanowaną akcja, 
przez jakąś centralną orgamizację. 

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU INSPEKTORÓW 
PRACY. W dniu 6 bm. otwarty został w godzinach 
południowych I zjazd inspektorów i podinspekltorów 
pracy Rzeczyjpozpiolitej Polskiej. Na zjazd ten przy- 
było 30 inspektorów okręgowych. 

HANDLOWA UMOWA SZWEDZKO-POLSKA. Za- 
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„&ONIEO KRAKOWSKI" 


Sir. 5. 


La kulis apiogoswa sowietów w Poste 


Dlaczego sowiety szkalują dyplomację polską? 


(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego“) 


Warszawa, 7 listopada. 

Od kilku dni na łamach prasy sowieckiej ukazują 
się codziennie prowokacyjne i kłamliwe artykuły i 
wiadomości, szkałujące przed zagranicą dyplomację 
polską i imputujące członkom naszych poselstw i kon 
sułatów w Rosji Sowieckiej uprawianie rzekomego 
szpiegostwa. Artykuły te są przedrukami. oczywiście 
coraz to nowszymi dodatkami. z ukraińskielt pism, 
wychodzących w Charkowie. jak „Komunist“ i „Wi- 
sti“. W gazetach tych prząwodniczący wszechukraiń- 
skiego G. U. P. (Główny Urzątł Polityczny) opiłosił 
wywiad ze sobą. na temat szpiegostwa polskich dy- 
plomatów na Ukrainie, Towarzysz Balicki w bezczel- 
ny sposób i zupełnie klamłiwy przedstawia system 
prowadzenia roboty szpiegowskiej i agiitacyjnej przez 
członków poselstwa i misji polskich, urzędujących 
oficjalnie na Ukrainie. 

Wedlug tych relacyj. obliczonych na efxkt i zasz- 
fklodzemie Polsce w opinji międzynarodowej, członko- 
wie polskiego korpusu dyplomatycznego w sowietąch 
mają rzekomo trudnić się kupoiwaniem tajnych do- 
kumentów państwowych i wojskowych rosyjskich. 
Dokumenty te mieli sprzedawać oficerowie i komisa- 

rze czeńwionej armji polskim unzędniikom. 

Przefdstawiane pmzez Balickiego sumy, otrzymywa- 
me przez tych oficerów, są tak śmiesznie male, iż ra- 
czej obrażają anmję czemwoną i komisarzy bolszewic- 
ckich, arliżeli dowodzą kompinomitacji Polski. Trudno 
bowiem uwierzyć, aby wyższy oficer i komisarz, a 
mawet generał, którego Balicki wymienia, brał po 3 
czerlwiońce za dokument., Napastliwy ton wywiadu 
Balickiego i podbnrzające tłum wistępne artykuły, to- 
warzylszące wyłwiadowi, a skierowane przeciwko 
«złorikom polrkiego poselstwa, konsulatów 1 misji 
polskich. przedstawia poważne niebezpieczeństwo dla 
korpusu dyplomatycznego w Sowietach. I dzieje się 
to wszystko w momencie wznawania Rosji Sowieckiej 
de jure przez mocarstwa zachodnie, 

Płanowość” tej akcji, prowańlzomej ptzez G. U. P. 
t zw. „odrodzoną czrezwyczajkęć nie ulega żadnaj 
wątpliwości. Oczywiście czynione jest to w tym celu, 
aby pokryć kompuomditację, jakiej doznał rząd sowie- 
cki po ostatniiem aresztowaniu wysokiego dygriitanza 

dyplomatycznego sowieckiego, Wałdeniberga, 
przyłapanego na gorącym uczynku szpiegostwa, orga- 
mizowaniia K. P. R. P. i kierowania akcją dywersyj- 
ną w Polsce, 

Ten akt zemsty politycznej mści się jednak na są- 
mych sowietach. Posiadamy bowiem aż madto dowo- 
dów, że istotnie wszystkie, dotychczas przebywające 
w Polsce misje sowieckie, jak czerwonego krzyża, 
rieępatryacyjnia oraz poselstwa sowieckie, rosyjskie i 
ukraińskie. prowadziły wybitną akcję szpiegowską 
w Polsce i kierowały orgamizącjami komunistyczne- 
mi. I tak np. 

w sowieckiej misji czerwionego krzyża znajdowali się 
Syjak i Sofoniuk, wybitmi szpiedzy nosyjscy. 

W komisji repatejacyjnej, jako zastępca kierowni- 
ka tej komisji, pracował niejaki towarzysz Abołtim, 
który z górą rok prowadził na rzecz sowietów wywiad 
polityczny i wojskowy. Są dowody. oparte na dzie- 
sigtkach "wyroków sądowyłeh, że Akołtin= zmuszał 
zgłaszających się w komisji repatrjanitów rosyjskich 
do wykonywania szpiegostwa, bandytyzmu i dywer- 


Sj. poczem dopiero otrzymywali oni zezwolenie nia 
wyjazd do Rosji. Również za te same zbrodnie i pod 
tym watmałkiem Abeoltin wypłacał repatrjantom za- 
pomiogi. 

Po licznych kompromitacjach rząd sowiecki oldwio- 
łat Abołtina do Moskwy. W tym czasie przybyły po- 
selstwa ukraińskie i rosyjskie do Warszawy. 

Ralbotę szpiegowską prowadził cztoniek poselstwa 

tow. Wiadyslaw (von) Plańt. 

Rozponządzał on kolosałnymi fumduszami, Do po- 
mocy przydziciił mu rząd sowiecki urzęłnika posel- 
stwa ukraińskiego. Karola Maksymowicza. Obaj uży- 
wali do szpiegostwa emigracji rosyjskiej, onaz ezkon- 
ków K. P. R. P. Za swoje zasługi. widocznie nie ma- 
łe tow. „von“ Platt został pezeniesiony na wyższe 
Stanowiisko do Rosji. 

Na jego miejsce przysłano Stefana  Jeleńskiego;, 
członka korpusu dyplomatycznego solwiedkiego, któ- 
ry współnie z Kazimierzem Koatliecdkim i Bromista- 
wem Szydłowskim, również oficjalnymi dyplomata 
Sowieckimi, oraz z urzędnikami misji Ostaszewskiim 
i Maksymolwiiczem 

zorganizował pracę szpiegowską w Polsce. 

Qrgarlizacja ta objęła nietylko Waujszawę, lecz i in- 
ne m'asta Rzeczyfpcjpolitej., Specjalną jednak dzia- 
buwość rozwnął Jeleński ze swioją szajką dypsikama- 
tówszpiegów w kicnunku zongamizowania akcji dy- 
wersyjnej na Kresach. 

Charakterystycznym przybikudem tej dywersji jest 
sprawa 
zamachu na prochownię we Lwowie, gdzie stwiierdzo- 
mo, w Sposób miezbity, udział członków misji soiwiiec- 

kich oraz członków K. P. R. P., 
którzy występowali jako płątni wykonawcy. 

Na szezęście, Jeleńskiemu i jego pomocníkom po- 
wimęła się moga. Wszyscy, wraz z całą organizacją, 
która pracowała na ich korzyść blisko 2 lata, dostati 
Się w ręce Sprawiedliwości. Oczywiście. członkowie 
konpusu dyplomatycznego sowieckięgo, jako niety- 
kalni, musieli natychmiast opuścić Polskę, 

Wszyscy pozostali zaś członkowie tej bandy zostalł 
osadzeni w więzieniu. 

Jalko ostatni z ozionków tej organizacji szpiegow- 
skiej ujęci zostali niedawno na kolportażu bibuły. kio- 
munćistycznej członkowie misji sowieckiej w Warsza- 
wie Feliks Kwiatkowski i członek K. P. R. P. Pasz- 
Ikotwskki. 

Rozprawa sądowa przeciwko , wymienionym aresz- 
towamym odbędzie się w najbliższych dniach w Okrę- 
powym Sątlzie warszawskim. Przewód sadowy nieza- 
wiejdnie dostarczy, aż nadto, dowodów, stwiendzają- 
cych pwzestępczy udział w szpiegiowskiej robocie dy- 
warsyjnej, oraz agitacyjnej na rzecz komuny w Pol- 
sce członików poselstwa sowiockiego w Polsce. 

Na tym tle jaskrawo uwydatnia się cel prowadzo- 
miej przez prasę sowiedką akcji, skierowanej przeciw- 
ko . dyplomatom polskim. Nie uda się jednak sowie- 
«kiej prasie, ani też rządowi rosyjskiemu wprowadzić 


"w błąd opiuję świata. Ogłoszone sprawozdanie jałko 


zestawienie wyroków sądowych. stwierdzające 
miiezbiidie udział członków poselstwa sowieckiego 
w wywrotowej akcji, 
oraz działalniości szpiegowskiej nie znajdzie żwinej 
odpowiedzi, ami usprawiedliwienia. 


kończone zostały: pertraktacje w sprawie zawarcia 
amiędzy Polską a Szwecją umowy handiowej. Tekst 
jej został juź ustalony na warumkach klauzydi ogól- 
nego uprzy wilejowamia. Trakltat ten dotyczy zasadmi- 
czo nawigacji i spraw handlowytch. Podpisamie tirak- 
tatu przypuszczalnie. nastąpi za 20 dni. 

WYJAZD DELEGACJI SZWEDZKIEJ. Po zakoń- 
©zonych rokowaniach o traktat hamdlowy polsko- 
szwedzki w dniu 5 bm. opuscita Warszawę speajal- 
mie przybyła delegacja przedstawicieli rządu szwedz- 
kiego. Prezes tej delegacji sunallor Wiononston, b 
minister skarbu szwedzkiego, teader stronnictwa kon- 
serwatywnego opuścił Warszawę dnia 4 bm. 

SPEKULACJA HANDLARZY MĄCZNYCH. 0d 
kilku dmi pojawiła się w handlu spożywczym mąka. 
żytnia pytlowa w cenie 46 gr. za 1 kg. Wielu pieka- 
rzy usiłuje skorzystać z tej lichwiarskiej ceny. wy- 
chodzące z założenia ustalonej przez mąd zasady, że 
cena. chleba równa, się cenie mąki, podnieśli niepraw- 
mie cenę chleba żyttniewo do 45 gr. za 1 kg. w hurcie 
1 18 gr. w detalu. Wydział Walki z Lichiwą przy Ko- 
misarjacie Rządu ostrzega, iż vena ta jest nieuspra- 


wiedłiwiona, gdyż w młynach warszawskich znajdu- 
ją się wielkie zapasy mąki żytniej pytiowej po 42 gr., 
czyli cena chleba nie powinna przekraczać 42 gr. 
w hurcie i 44 gr. w dotaiu. Zaprowadzanie innej 
ceny na mąkę i chleb bęlzie, jako lichwa, ścigane 
z całą. surowością prawa. 

PRZECIWKO  HANDLOWI  DOMOKRĄZNEMU. 
iPnzedsta wicielstwo związków kupieckich wojewólz- 
twa zachodniego złożyło w ministerstwie przemysłu 
i handlu memorjał, domagający się ograniczenia ham 
diu domokrążmego. Handel ten w zachodnich ziemiach 
polskich rozwija. się coraz bardziej. stwarzając szkło- 
dliwą komkureńcję właściwemu handlowi polskiemu. 
W memorjale tym kupcy wskazują na to, że domo- 
ikrążcy. ei posiadają jedynie wykupione świadectwa 
przemysłowe., nie mają zaś żadnych pozwoleń na 
handel domokrążny. Również  charakterystycznem 
jest, że handlem tym trudnią się przeważnie ©bco- 
krajowicy. Kupcy: poznańsey podkreślają, że usita'wa- 
dawstwo niemieckie wyraźnie zabramiało handlu de< 
meokrąjżnego obuokrajowmeom, co miało również na ce< 
łu i ochronę przeciw szpiegostwu. 


sy 


Szósty listopada. 


W jesiennym blasku szósty listopada 
Dzień w: spiż historji wykuty, 
Jakby przez prządki usnuty 
W mgłę wić... 
Szarą nié... 
* * * 
Tu w polwawelskim grodzie. tu gdzie przeszłość 
święta: — 
Gdzie o wolmość walczyło dziesięć pokoleń blisko, 
Ręka zbnoklniarza przeklęta. 
Chciała Polsce wykopać... grób — pobojawisko. 
* = * 


«Chcesz wiedzieć komu grób usłany. 

Przechodniu!... nie pytaj Polaka, 

Bo stanie rumieńcem wstydu oblany — 

Nie powie: „ali zczyjskiego zginęli bata”, 

Tylko... że brat mo.dował brata! 

Krwi pelno, czy nie widzicie miewinną krew wszędzie, — 
Dziś duchy się zeszły, na dułobne orędzie, 

Czy mie słyszycie, jak żalą się w męce... 

Bo Pelak splamiene ma knwią ręce! — 


Oóż powiecie. wy bielmi rycerze. y 
Gdy was pozdrowi — legjon umarłych spartamów, 
Gdy się spytają o wasze leże. 
I kto mon.lował polskich ułanów! — 
= a 4 
A gdy ra Termcpilach strudzeni staniecie, 
Krwawi, wędrowni żołnierze, 
Gdy was spytają greccy rycenze — 
Co wy © zawosej Ojczyżnie powiecie? 
Że z pul Bajom jesteście? że to Sommosterma? — 
Oni z pogarda orltwrócą lica... — 
(Ach duch z rozpaczy w piersi mi zamiera). 
Qni zapłaczą... że to Targowica! — 
* * * 
Co się stanie, 0 biadmi dnuhewie! 
Gdy was tam spotka ruch Łukasmskiego — 
I spytą — oł czyjej kuli.. co każdy odpowie? 
Czy stać wam sił — by mówić do niego 
(Ból sercem targa, piersi przenika), 
to ol kuli... robotnika. 
Ün mie uwiemy, że z Polski, ale z innych światów. — 
Że  *zychodzicie tutaj, — z kraju katów! — 


Pielgrzymie, k.rikolwiek jesteś. gły przejdziesz koło 
kurhanów; 
Modlivwę zmów... za tych, co palli w cbromie Macierzy, 
I ty polska mako, gdy będziesz uczyć twe dziesko 
„pacierzy, 
Dołącz do modlitwy — nazwiska ułanów. 
Zygmunt Lubicz. 
Kraków, 6 listopada 1924. 
| północ] 


KRONIKA. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Piątek popoł.: „Dziady“ — wieczorem: Teatr zamknięty. 
Sobria: „Romans zeszytowy . 
Nielsiela popoł: „Zaczarowane ikcło* — wieczorem: 
„Dziady. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOSCI“. 
Piatek: Czarodziejka karnawału". 
Sobota popoł.: „Dzidzi“ — wieczorem: 
karnawału". m 
Niedziela popol.: „Pajacyk“ — wieczorem: „Czarodziej- 
ka karnawału. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Piątek: „Pragnę potomka, | - 
Sobota popol: „Dem, który zabił” — wieczorem: „Pra- 
gnę potounika”. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: „Dwie sieroty“; w roli głównej Liljana Gish; 
dwie serje razem. ; en 
Reruta: „Przy kominku“; najpiękniejszy film rosyjski. 
Sztuka: „Młody maharadža“; sensacyjny film pełeu do- 
8ku :ałveh momenrów. ; Tr 
Uciecha: Program egzotyczny podwójny: „Dzikie ser- 
ca“, dramat w 7 aktach. „Wśród ludożerców*, w 4-ech 


aktach. > ; 
Wanda: „Hr. Cohn‘; tragedja odas.czepieńca wiary i na 


z Harry 


„Czarodziejka 


Warszawa: „Tajemnice ra balu maskowym* 
Peelem 
Zachęta: „Markiza Clermontu“; dramat. 


POŁĄCZENIE KAS CHORYCH W KRAKOWIE. Z dn. 
1 listopada nastąpiło połączemie Kasy chorych dla mia- 
sta Krakowa i Kasy dla powiatu krakowskiego. 

WYSTAWA GOŁĘBI, DROBIU, KRÓLIKÓW I PSÓW. 
Jak już doncsiliśmy, wystawa ta odbędze się w Krakowie. 
w Domu Żomierza Polskiego w dmiach 1 i 2 grudnia hr. 
a wobec licznych zgłoszeń eksponatów z całego kraju, 
bądzie naler interesującą. y y 

Bliższych imformacyj dla interesowanych hodowców 
można zasięgnąć w miej. Urzędzie weterynaryjnem ul. 
WW. Świętych 6 I. p. od godz. 8—2 lub w stałej Stacji 
gołebi, pocztowych Kraków PodgórzeiKrzemionki. 

Zazmaczamy, że wystawa tego rodzaju będmie w Krako- 
wia po niedawno odbytej w Warszawie, nader pouczają- 
cym pokazem wszekkich mas zwienząt gospodamstwa domo 
wego hodowanych w kraja, dlatego też powinni intere- 
sowami hodowcy wziąć w niej liczny udział. 

Celem zapewniemia. miejsca dla pokazów, nałeży iwcze-, 
śnie zgłaszać deklaracje, gdyż Komitet wystawy nie bę- 
dzie w stanie w ostatnich dniach przed wystawą zapewnić 
przyjęcia, mimo przygotowanych obszernych dla wysta 
ey pomieszczeń. 


„GONIEC KRARUV ShI“ 


Nr. 256. 


Kraków w hołdzie poległym 6 listopada u. r. 
oficerom i żołnierzom W. P. 


W obronie praworządności Państwa Polskieso. 


W dam rwezonajszym Kraków obchodził pierwszą 
rocznicę smutnych wypadków z 6 listopadu ub. roku. 
Tłumom mieszkańców Krakowa stanął żywo w pa- 
mięci oknopny chraz mazlewu iknwi polskiej. 

Jedną myślą, myślą wiecznej zgody i tuwałej pracy 
dla dobra Ojczyzny, awiani obywatele maszęgo mia- 
sta n niezliczona ludność 'okolilozma zebrała się wazo- 
raj 'w Krakowie przed kościołem N. M. P., by w wro- 
czystości uczczenia pamięci poległych w tej okropnej 
chwili oficerów i żołnierzy 8 p. uł. iz sencem iprzepeł- 
nionem żałobą wzłąć żywy udział. 


Unoazystość odsłonięcia. pomnika na grobie pole- 
głych oficerów i żomienzy 8 pułku ułanów w czasie 
walk ulicznych w dniu 6 listopada 1923 r. rozpoczęła. 
alg uroczystem nabożeństwem iw kościele Marjackim. 

Już ckoto godziny 10 rano wnętrze kościota poczę- 
ło zapełniać się publicznością, (przed kościołem 1ozcią- 
gnat się długi sznur samychoów i pojazdów. 

Okcio godziny 14 ze wszystkikh stren miasta po- 
częły madeiągać delegacje młodzieży szkolnej obojga 
pici ze sztamdarami, madto delegacje wszystkiech sto- 
warzyr-zeń spoleczenych, oświatowych i kulturalnych, 
wszystkie ze sztandarami. 

Przeł drzwiami wchodawemi do świątyni porządek 
utrzymy:wałą. „polieja. wraz iz żacułarmnezją wojskową. 

Świątynia rwypełmicna po brzegi — formalny natłok 
ludzi, 

Na śrojku prozbitenjum tonie w powodzi światła. 
i zieleni katafalk, przyczdchicny w szarty i wstęgi. 
puikowe, w świerńle świec miyotają lamce ułańskie. 
Obok katafaku warta. homorewa oficerów à żołnienzy 
8 pułku nuandw. 

talle gekryte kirem, w nich po prawej stronie za- 
jeli miej wa: generał Szeptycki, generat Kuliński, ge- 
menat Górecki, gemerał Zapatawiaz, komendant O. W. 
pik. sztabu gen. Augustyn, oficengwie 8 putku ułamów 
a dawólcą pik. Bzcerwskim na czele, delegacja 2 puł- 
ku szwci'eżerów z majorem Kurskim i por. Włodzimir- 
skim, deregacja. 3 pułku ułamów z roimiatnzem Kuściń 
skim i por. Rachwalskim, delegacja 5 pułku strzelców 
kcunych z ppłk. Roawadawskim = i por. Letyńskim, 
szef ciztabu rotmistrz Chwaciejewski, oraz liczne dele- 
ganje wszystkich pułków piechoty. . 

Po lewfj stmomie w stallach zajęli miejsca: iks. pra- 
łat Krupiński im. kapituły, wojewoda Kowalikowski, 
który również reprezentował premjera. Grabskiego 
ministra spraw 'wewnętnznych, komisarz mządawy Wa- 


Walka między Tokin 4 


wnausch i walegęprez. Wielgus. Senat akademicki z re- 

, ktorem ks. Zimmermaunem, prezes apelacji Weter, 

| starosta Bal, Stankowski, dyrektor Poźniak, dyrektor 

| Kasy miejskiej Federowicz,. prezydent Izby skarbowej 
Grego z wieqprez. Gajewskim, prezes sądu kr. Pelz, 
imieniem 'kuratocjum dr Pcllak, im. dyrekcji policji 
dr Rcischek, b. minister Dudek, dyrektor fabryk: cy- 
gar Zamask, kcmendant P. P. Pilch oraz cały sze- 
reg przedstawicieli innych władz rządawych 4 eywil- 
nych oraz iustytucyj społecznych a nadto moklziny po- 
ległych. 

Zwybiciem godziny 11 wyszedł w asystemcj? licz. 
nego duchowieństwa ze mszą św. ks. infułat. Wądol- 
ny. Na chórze człcnkciwie „Echa“ wykonali szCeg pie 
śni żałobmych. 

Po nabożeństwie mastąpiły przy katatatku euzekwi,e 
uniosła się pieśń: „Libera: me, Domine“. 

Nabażeństwo zakończyło odegranie mweza Chopi- 
na. przez orkiestrę 20 pułku piechoty. W czasie na- 
bożeństwa. sklepy jwszystkie były zamknięte. 

Podczas gdy w kościele Manjack'm odbywało się 
nabożeństwo żałobne, przed cmentarzem rakoawiukim 
astawiały się formacje wojskowe wszystkich gatun- 
ków beni. Kcmendę mad cddziatami cbjął ppłk. Rez- 
wadawuki. Porządku pazed ementarzem craz na wi- 
cach piinawańa policja państwowa pod kier. komen- 
dantów Pilcha i Maruniaka. 

Po nabożeństwie uczestnicy unogzystoaści udali się: 
na cmentarz, gdzie nastąpił drugi punikt obchodu: od- 
słanęcie pomnika poregłych. 

Pemmik zbudowany z kamienia cejosanego przedsta - 
wia się okazale. Wyniosle ściany kamie:me, ustajwion> 
do sabie równoległe, mieszczą ma przedzie dwie ko- 
lummy. zakończone u góry trójkątną płytą. Na fara- 
dzie pomnika: widnieje napis: „Przechodnia powiedz 
Ojczyźnie, że wiewni. jej. prawem, tm spoczywamy*. 
W paśro.ku umilerzczono rzeźbione w kamieniu emble 
maty 8 pku ułanów. Na ścianach grobowca. widmie- 
ja ok rwewnątnz mazwiska peregłych ciicerów i tonie- 
nzy, wyryte ziotemi literami. Na stopmiuch pemnika 
pelnito służbę dwóch osiecnów 8 pułku ułamćw. 

W ehwili wejścia ma ementanz przedstawiciel władz. 
eywilnych i wojskowych, pięciu trębaczy ustawionych 
obok pomnika poręgłych, odegrało fanfarę, poczem 
kapalan załogi krakawikiq, ks. generał Niezgoda w 
azysteneji dwóch (kapelanów "wystąpił pnzed gmobo- 
wiec, a po odmówieniu modlitw, dokonał eenemonji po 
święcenia. Pomnika. 
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Centralnym komitetem partii 


Moskwa. (AW.) 6 bm, „Pirawda* zamieszcza ob- 
szemą i natzwyczaj charakterystyczną krytykę nmo- 
wej książki Trockiego pod tyt.: „Rok 1917“. W kry- 
tyce tej zamzucają Trockiemu tenkiencyjne przedsta- 
wienie bistonji rewolucji paździennikowej i roli, jaką 
w -chwili przewrotu odegrali kienownicy centralme- 
go komtetu partji komunistycznej. Artykuł wzy- 
muje, iż Trocki napisał swą książkę celem zrewam- 


żojwamia się za porażkę w r. 1923, oraz aby zalkwe- 
stjomiciwać nijetytko obecng linję polityczną central- 
nego komitetu, lecz również llmję polityczną komu- 
nistycznej międzyniaradówki. Artykuł ten, nie podpi- 
sany, uchodzić może poniekąd za oficjalny wyraz. 

| stanowiska Centralnego Kom 'tetu i stanowi dowód 
istniejącego w dalszym ciągu anitagomizmu w łonie: 
pantji komum'stycznej. 


SPRZENIEWIERZENIE. Władze policyjne poszukują 
niejakiemo: Izaaka Schummena recte Ariama, agenta han- 
dłoweęgzo. który ma szkodę kupea Brerschnejliema Mozesa- 
zamieszkałego w Krakowie przy ulicy Dunajewskiego 2, 
spnzeniowierzył 1000 Aalarów. Schummer zainkasował u 
różnych kupców w Katowicach poważną kwotę, poczem 
prawdopodobnie zbiegł za. granicę. 

OBIEQUJĄGY MŁODZIENIEC. Policja przytrzymała 
niejakiego, Amtomiego I, vamia szkoły średniej, który pod 
pisywał cbrazy, przez siebie. malowane, mazwiskiem ś. p. 
Włodzimierza Tetmajera. Obrazy te oddawał następnie w 
komis różnym fnmom krakowskim. 


OŚWIADCZENIE. Na rozprawie odbytej dm. 6 listopa- 
da br. przed, sądem przysięgłych złcżył red. A. Krzywy 
mastępującą leklarację imieniem red. „Gońca Krakow- 
skiego“: 

„Oświadczamy, że notatka umieszczona w „Gońcu Kra 
ikowskim* w dniu 9 grudnia 1923 r., Nr. 308 pt. „Słynny 
narciarz Aleksander Rozmus wlefraudowiał 50 miljonów ‘, 
dostała s ma łamy naszego pisma na skutek przeoczenia 
jedlńągo, z redaktorów. Zarzuty tam uczyniome jako nie- 
prźwdziwe cofamy, za przykrości motatką spowodowane 
Przepraszamy, to zresztą uskuteczniliśmy już raz iw „Goń- 
«u Krakowskim“ 13 stveznia 1924 oraz listownie“. — Re- 
dakcja „Gońca Krakowskiego. 

Od siebie zaznaczamy, że cała notatka została dosło- 
wnie powtórzona za „„JKurjerem Intormacyjnym* w War- 
szawie. 


KU OZCI PATRONA POLSKI I MŁODZIEŻY ŚW. STA 
NIISŁAIWA KOSTKI rozpoczyna się w piątek 7 listopada. 
br. dziewięcio dniowe nabożeństwo z naukami w kosciele 
św. Bajbary, cu ziennie o godz. 6 wieczorem. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE STO- 
WARZYSZENIA ZWIĄZEK WETERANÓW POWSTA- 
NIA Z R. 1863-4 w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 9 listopada br. o golłzimie, 5ej wieczerem w lokalu 
Przytuliska zy ulicy Biskupiej. 

H. WIECZÓR KAMERALNY INSTYTUTU MUZYCZ- 
NEGO olbęlzie się w piątek dinia 7 bm. w sali własnej, 
ul. św. Amy 2, o godz. 7 wiecz. W programie muzyka 
wioska XVII i XVII wieku w wykonaniu dra A. Billiga 
i Z. Przecrskiego. 

WIECZÓR CHOPINQWSKI ALEKSANDRA MICHA- 
ŁOWSKIEGO. Dziś w piątek 7 bm. w Starym Teatrze 
da się słyszeć mistrz fortepjanu, Aleksander Michałowski. 


Pubłiczność krakowska zajpełni niewątpliwie salę do osta— i: 


niego miejsca, øważyjwszy, że będzie to jedyny występ. ` 
tego znakomitego artysty, iktórgzo muzykalna publicz- 
ność iknakotwska zawsze przyjmuje z entuzjazmem. Pozo- ` 
stałe bilety dlo nabycia w księgarni Krzyżanowskiego, od: 
godz. 6 wieczór przy kasie. Starego Teatru. dz 
TOWARZYSTWO KATOLICKICH WŁAŚCICIELI RE- 
AILNOŚCI miasta Krakowa i gmin przyłączcemych (Karme 
lieka 15) urządza w sobotę dnia 8 listopada br. a godzi- 
nie 6 wieczorem w sali Domu Związkowego pizy ul. Po- 
tockiągo 11 Zebranie dyskusyjne. Bliższe szczegóły na 
afiszach. a „ag 


„WONIEC KRAKOWSKI: 


Dyr. Ganku Wandzel ma lawie owarimnyih Z piekła dni dzisiejszych. 
Zbójeckie historje z Wołynia. 


niye Domański „Wojtek z Krakowa” Szyba i Sepak. 


W dniu wezomajszym rozpoczeła się w krakowskim są- 
dzie okręg. kamym rozprawa przeciw Romanowi Wan- 
dźlowi (lat 39), b. dlvrektorowi polskiego banku handlo- 
wo-przemysłowego -w Krakowie, oskanżonemu o zbrodnię 
sprzeniewierzenia i oszustwa, oraz © |przeknoczenie usta- 
wy o abrocie obcemi walutami. 

We lug aktu oskaanżenia, Wandzel. wyemigrowawszy w 
roku 1912 do Ameryki. próbował tam różnvch zajęć,*za- 
kładał spółki hamdlowe i mawkowe, które jedmak wkrótce 
likwidował. a likwidacja założomej '©statnio: spółki krawia 
ckiej przyniosła jej członkom dość zmaczne straty. W ro- 
ku 1920 po agitacji popartej licznemi odczytami i bro- 
szura. zargamizował Wandzel w mieście Detroit w Sta- 
nach Ze tnoczenych Ameryki iPórmiocnej „Polskie, przed- 
siębiorswo hami wo-przemysłowe”, którego celem było 
utweorzenie w Porce wielkiego barku huiowego. Dla zrea- 
łizorania tego planu zbiecano 'cfl członków kolenji pol- 
skiej w Detroit udziały w dolarach wymoszące oi 500 do 
10.000 dolarów. W tem sposób zebwat Wandzel kwotę 
128.500 idolamów. które przyjmował osobiście, dub przez 
skarbrika towarzystwa, Janika Pietra. Welug zeznań, 
złożenych przy śle lztwie przez świadków, udziałowey za- 
strzegli sobie, że w ntzie nieotrzymamia. koncesji na bank. 
udwiały ich mają być zwrócone w dolarach. Prócz 123.500 
dolarów zebramo w Deimoit 5.600 dolarów ma koszta urzą- 
dzenia banku, 660 dolarów na „złotą księge“ banku i 830 
dolarów na „dar manetłowy”, wmeszcie na kimiek azitacji 
obwinionego złożyli członkowie kałonji polskiej 4263 do- 
lany na kupro lasów i 800 dolarów ma kupno: ortewarni 
w Polsce. , 

W kwietniu 1921 moku udał się Wandzel w podróż do 
Polski wraz z kilku inymi udziałowcami, między któ- 
rych. celem łatwiejszego (przewiezienia pieniędzy. roz:lzie- 
dit cała gotówkę: 1eemżgmanei ukryli pieniądze w pasach 
piłociernych poł ubraniem, zaś chwimicny przewiózł swą 
część potówki dolborowej w kufrze podróżnym. Według 
zem Wamlzla. złożesrych w śledztwie, por obkbaniu mu 
przez towumyszy padróży morskiej pieniędzy. brakło pe 
wnej bway, którą przy jpowtównem przesłuchaniu okre- 
ślił ma 5565. dolarów. Natomiast imni w luiałewey, któzy 
z nim do Polski przybyli. pisali z Gdańska do Detroit. 
że całą gotówkę przywieźli. 

Starania m uzyskanie ik 2 i 20 
stały pomyślnym rezultatem i mia 16 ipea 19241 mini- 
sterstwo zatwiemdziło statut spółki akcyjnej pod nazwą: 
„Polski bank hamdlowo-przemvsłówy 8. A. w Krakowie”. 
Dnia 20 lipca tegoż roku ma moeroma dzeniu 'crgamizacyj- 
nem. obym w Krakowie. wybrani zostali ds Rady Za 
wia łoreczej: Roman (Wanrlzel. Helena Spratex, siostra 
Wan Izla. Piotr Janik. Julia Wanrlzlowi. żona cbwdome- 
go i Włak=liw Jasinski. Bank rozpoczął działalność swą 
w paź werniku 1921 roku. 

Akcionsstusze w Detroit, nie mogge doczekać się spm- 
wozdania % działalności wkwinioneśó i banku. wnieśli 19 
sierpnia. 1922 do ministerstwa skarbu w Warszawie pisz, 
w krómmm zarzueają Wantzlowi. że natużył ich zaufania 
i że kupitał zakładowy banku w.wysokości 100 milionów 
Mp złożył, przeliczając dolary w relacji po 800 Mp. jak 
kolwiek kurs był znacznie wyższy «i, resztę pieną.lzye 
abnócił ma własne korzyści. W toku śledziwa, wilrożone? 
mo na skutek tezo pisma, stwierdzono: na. podstawie ksiąg 
bankowych, że chwemiemy na pakrycie zakłańlowegy ka- 
pitału wpłacał kwoty różnej wysokosci aż po drień 11 
maja 7922. Znawcy sądowi, po przeliczeniu ma dolsry w- 
szezomych w maskach kwot według odmośnveh kursów 
dziennych ustalili, że ma pokrycie I-ej emisji potrzebna 
hyla kwota 88617 dołary 22 centy amer., pedczas gdy 
wysokaść powienzcmyeh Wandzlowi sum wymosiła — 
135.653 dolary, tj., że w noku obwinicnęśo zastała kwota 
"96.978 dal. i 78 centów, którą sobie przywłaszczył. 4 

Nadko wpłacając dporbamku ma pokrycie Hagiej emisji 
kwotę 50700 dolarów i na* swoje prywatne kontot kwotę 
2850 dolarów, spowodował Wandzel wpisanie do ksiąg 
równowartości w markach polskich po wyższym kursie, 
niż rzeczywisty, przez co zamierzał wpmowałzić w błąd 
i poszkalować akcjonarjuszy bamku. Powyższe czymy 
skwalifikowamo: pierwszy jako zbrodnię sprzemiewierze - 
mia, a drugi: ueiłowamego oszustwa. 'Wreszeie stanął oskar 
żony pod zarzutem zmieniania dolarów ma manki polskie 
z pominięciem banku «tewizowego, tj. ma czarnej giełdzie 
na Kazimierzu.’ , ; 

Na wczorajszej roąprawie po odezytamiu aktu oskanże - 
nią przystąpiono do przesłuchania oskamżomego. Ciąg dal- 
szy „rozprawy dzisiaj, 


GIEŁDA. | 
Kraków 7 listopada. 


Na giełdzie efektów tendencja chwiejna. Niektóre pa- 
piery osiągnęły nieznaczną zwyżkę. Na ogół jednakże pa- 
"nuje wada! tisposobienie pesymistyczne. 

Waluty i dewizy bez zmiany. 


Akcje. (C w złotych): (W transakcji: 
Bank i 5 Aa jii 0.51—0.60 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 6,15, 
Polskie Towarzystwo handlowe 0.83—0.35 
Pharma (B. Jawormicki) 0.75 
Zielemie wsiki 9.80—9.40 
H. Cegielski Pozmań 0.57 
"Trzebinia żelaza 0.63—0.65 
Parowozy i 0.34 
Górka 15.15—16 
Sięrsza == 400—79 
'Tepogw , "2.50 
Ćmielów 0.48—0.5t 
Krakus | 0.80 
Chodorów =: pi „3-20, 
A. Pi i 1.30 


é AKCJE NA POGIELDZIE. 
Jawurzma «lnobne 14 ipół, gmke 154 jedna czwarta; 
Lem 0.50—0.48; Lokomotywy 0.42. 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Londyn 23.85; Zurych 100.50—100.80; Praga 1555; Pa- 
ryż 2188; Berin 1.25, 


onceesji ma bamik uwieńczeme z0-. 


„Bamk 


Podczas gdy mad granicą bolszewieką obywatel 
mie jest pewny Życia i mienia, gdy pasuwą band, na- 
pływających z za korconu, pada zmojny owoc pracy, 
częścią rablowany, częścią puszczany z dymem poża- 
rów, w głębi knaju rozgrywają się harce, które i nie- 
cienpiliwią i obumsają i śmieszą. 

Bo ludzie, terroryzowani pnzez bandytów, stargaw- 
szy menwy do szczętu, pnzytłoczenii męczącem poczu- 
ciem bezsilmości, opuszczają wrieszcie ręce i zaczyna- 
ją Śriać się śmiechem skazańca, prowadzonego pod 
mur. Cóż innego ma robić obywatel, który z powodu 
mieurodzaju nie ma ziarmika zboża na sprzedaż, pic- 
między na zapłacenie podatku nie zdobęlzie przez 
-przelaż byka, czy ktemi, bo nikt ich kupić nie ehee. 
a tm pzychodzi malkaz płatniczy od herszta bandy 
zbójeckiej Domańskiego! Duwi rzad chyba? I to bar- 
dzo emesgiczny, bo „podatek“ swój wyegzekwiuje 
kulą! 

Całe hisicrje opowiadają o tym Domańskim, tra- 
piącym dziś powiat hurochowski i włodzimierski, 0- 
stajtniio zaś także duhieńsxi. Pochodzi to indywiduum 
7 Bęlzina, był fumikejonarjuszem policji państwowej, 
Gknadt swego komendanta, który mu przebaczył, lecz 
kiedy później ośmielony quzebaczeniem zacząt akra- 
dać kolegów, komendunt zdobił użytek z tegv i Do- 
mański powędrował do kryminału. Wyrzedłszy w pól 
roku później z więzionia, powiedział sobie: Teraz 
wypada mi chyba iść do lasu”. 

I poszedł, 

Obecnie włóczy się z kandą i poprawia ustrój spo- 
laczny. Przychodzi do gospodarza. Który ma kilka 
krów i pyta: 

— he masz krów? 

— Pieć — odpowiada rolnik, . 

"— Witowa na końcu wei nie ma żadnej, poślij jej 
jedną — rozkazuje bavdyta i dodaje: 

— A pamiętaj. żebyś nie zapomnial! 

IW punatamności kocha Sie bandzo. Glzie przyjdzie 
qrezedstawia się zawrze: Demański jetem, Gospoda- 
rzowi, u którego raczy zanotować, polewa na odelho- 
dnem: A . 

— Pamiętaj, byś zaraz po moim odjeździe domtósl 
© mnie policji, żeby cię nie kanali, ; 

Policja jest też zawsze dokłarlnie poinformowana. 
gdzie Domański przebywa, co qowabia, z kim co mó- 
wił gdzie i kiedy zagcści. 

Zdarza się, że obywatel dostaje,od policji za:wia- 
'Gomienie, że wiedy a wtedy przyjedzie do.niegro Do- 
Mika 1 sprawdza się. Ale bandyta nie zostaje uje- 
y. f 

Jeśli jest w datrym kumonze, bywa łasktaw dla lu- 
dzi. Spotyka raz chłopa, idącecc do miasta i dowia- 
duje się, że chłop idzie ma zakupy. bo chrzeiny urzą- 
dza. 

— A piónidze masz? — pyka Domański. 

— Mam parę ałotych — odpowiada chłop. 

— No, masz tu 50 złotych i nakup dużo wódki, 
by ludzie bawili się. Ja także przyjdę na ebrzeiny. 

I rzeczywiście przychodzi opryszek na chrzciny 
wraz z towamzyszami, tnzyma dziecko do chrztu i ba- 
wi się wesoło, jak ptak. 


Za parę dni spotyka chłopa i pyta troskliwie o 
zdrowie dziecka. 

Naogół szusta pieniędzmi z królewską hojniością i 
wydaje znacznie więcej, niż „zarabia z rabunku. Kibo 
pokrywa deficyty, nie trudno odgadnąć. 

Przed rokiem miał dwóch pomocników i polował 
fprzewaźnie na żydów i policję. Dzisiaj ma już siedmiu 
podkomendnych, z którymi też poczyna sobie corłaz 
śmielej i qonaz groźniej. Znamienne jest, że dotych- 
czas rabował przewaźmie broń. Ale biada śmialkowi, 
który broń zataił. Bamdyka rozprawia się z nm w 
ikrótkiej drodze. 

Poljanci chodzą zdenerwowani i bezradni, bo za- 
mim który z nich dosięgnie Domańskiego, pada ranny 
od celnej kuli bandyckiej. Sam Domański z zuchwa- 
łym gestem wysyła do policji „wezwamia*, by prze- 
ciw niemu wysyłano tylko kawalerów, a nie Żonia- 
tych, bo żal mu bardzo. gdy żona i dzieci płaczą na 
pogrzebie. 

To też policja ma przed niewchwytnym bandyta 
taki respekt, że gdy Domański śpi w jednej chacie, 
postenumkowi, ścigający go, siedzą całą noc w tnze- 


"ciej chacie | pościg komitynumją dopiero w jakiś czas 


po odjeździe pana Domańskiego. 

Qbkck Domańskiego grasuje we wspomnianych po- 
wiatach wejaki Szyba, były policjant z Radziechowa, 
niejaki Szpak, a wiseszeje pewien „Wojtek z Krako- 
wa, który wszędzie rozęłasza, że do bandytyzmu po- 
pchnęty go wypadki listopadowe. 

Może 1aczej zachęciły go, bo pamzył, jak wolno w 
Polsce bezkamie strzelać do policji i wojskz. 

Te wszystkie Szyby. Szpaki i Wojdki są jeszcze ` 
nciążbiwsi. bo częściej zabijają ludzi, męcząc ich pozy- 
tem godzinam:. - 

JO jednym z tych drabów wyraztł się pewien soltys, 
%e buja na wolności, bo policja jest niedołężna, lecz. 
©n, tj. sołtys, wjąłby go. W parę dni później — gdy 
ludność wsi była w pow = zjawia się u sołtysa ban- 
dyia wraz z towarzyszami, oświadcza. że przyszedł 
osobiście, by sołtys go szukać nie potrzebował i rzu- 


„ca się na gosnodarza. Bili go przez parę godzin, aż 


go na Śmierć utłukli. Trup przedstawiał straszny 0- 
braz masakry. Mieszkamie zostalo zdemolowane. 

Do czego to wszystko prowadzi? Obywatelstwo 
terrorem zmusza się opuszczamia swych warsztatów 
jacy, cienma zaś ludność wiejska ulega deprawaeji. 
Kręci się bezkarnie taki bandyta z wielkopańskim 
gestem szezodrobłi wości. chorzący dowód. że bezpra- 
wie. to rzecz bezkama, a za praworządność dostaje 
się kulą w łeb, pęta się po wiecach jeden i drugi 
poślina z szeemastki..czy Wyzwolemia i psy wiesza 
ma władzach noldkich i Polsce. pozninie słucha tych 
wymyślań obecny na wiecu pan starosta lub urzęd- 
nik starostwa, a chłop rozumuje: 

— Widno większy on pan od stawosty. ten poseł, 
kiedy mu woo tak gadać i trzeba słuchać pana po- 
sła. Bo jakby on nie mówił prawiły i władzy” nie miał, 
toby go nawierno w timmu zamknęli. jak sobaku 
proklatoju. Za carskich czasów nie mówili talk. 

A społeczeństwo polskie patrzy bezsźlnie. jak ugór, 
zroszomy polską krwią i potem. ryją wściekle krety, 
mą. żołdzie szatama. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Akcje: Bank Haellówy 6.25—6.36; Bank Gwmiązku Spó- 
łek Zarobkowych 6.75; H. Cecielski Poznań 0.57: Parowo- 
zy 0.34—0.85; Starachowice 2.22—2,06; Zieleniewski 9.60 
dw 9.50; Żyrandów 2000—14.65—14.25: Nafta: Polsiea 0.50: 
Spirytus 2.38—2.36-—2.39; Chodorów 5.25—5.15-—5,20; Ur- 
sws 1.90: Ómielów 0.54; Nobel 1.60—-1.55. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. *a- 
Kursy papierów polskich w tysiącach korom: austr.: 
: Hipoteczny 85;. Siersza Górnicza 62; Bilesją 14; Fan 
sA 218; Galicja 1325; Lumen 7.8; Nafta 180; ŚchHodnica 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zomkuisgje gieldy; Berlin 1.28 i pół; Holapdja 206.47; 


Nowy Jerk 618 i trzy czwarte; Londyn 28.06; Waryż 27.05; 
Medjolan 22.57 1 pół; Praga 15.46 i jedna gawarta; Buda- 
peszt 0.0068; Bukareszt: 2.90; Białogród 7.55; Sotja 3.82) 


Warszawa 100; Wiedeń 0.0073 i jedum czwarta: Bruksela | 


24.97 d- pół. 5 l 

ZE SREBRNEGO EKRANU. 

, WANBA. Sfilmowama bajka, o kopciuszku, obdarzona 
niezrozumiałą i zgoła miepotmehną mazwą Trzy siostry, 
zwłaszcza, iż film mależy da. rzędu bardzo dobrych. Rzad- 
ko spotykana tak wspaniała gma -catego zespołu, repre- 


zentującego majrozmitsze charaktery i tej gry. a po dru- 
gie efekty świetlne zdjęć przy pięknych krajobrazach, 


miła treść, oto wałory tego obrazu, który żadnej miepo 
trzebuje reklamy. Gdyby bowiem tytuł bajki filmowej zo- 
Stał utuzymamy ma dfiszu, więcej milusienkich spotkali 
byśmy w tym miłym teatrzyku, dla nich to bowiem obraz 
tem- wykpomano. Czy reklama „dramat erotyczny" lepszy 
niż „bajka“, to jeszcze ikwestja. > 

UCIECHA. Ostatni program Składa ie m dwu egzoty- 
czmy:ch obrazów: Wśród ludożerców przedstawia pobyt 
eunopejskiej ekspedycji naukowej ma Nowej Gwinei u ple- 
mienia Kai-Kni, Z zaciekawiemiem śledzi się każde wdję- 
cie, ;gdyż mawet ma filmie „nasi. bliźn* budzą respekt cho 
ciążby wyglądem zewnętrznym. — Drugi obraz Dzikie ser 
ca koncentruje akcję ma „dalekiej wyspie; zamieszkałej 
prez „dzikiah”; gdzie kilku piatych naturalnie wykazuje 
swą wyższość“ kultury. Treścią filmu to poszukiwanie 
uproiwadzonej żomy i dziegka i przeżycia ich ma wyspie. 
Film obfituje. w tak przepiękne źdjęcia (wyjazd: dzikich, 
poan- rach 'fal morskich itd., że maprawiię szkódę po 
miesie każdy, kto choćby dla samych widoków nie uda się 
by zobaczyć. tem obhaz. 

WANDA. Banalny film. Fabuła bardzo sztuczna i sta- 
rająca się. w swym logicznym rozwiązaniu udowodnić 
szłąchetność postępowania bohatera. Hrabia Cohn mimo 
swych niezapręczonych walorów aktualności i sensacyj- 
mości tematu, miczem specjalnym się nie wyróżnia; Xenias 
Desmi zbyt mało ma sposobności do. gry, będąc więcej de- 
koracyjną figurą; zgrywa się i wcale dobrze za to Cohn, 
kreując swą molę z pełną znajomością psychy żydowskiej 
i przypominając doskonałe typy tego rodzaju Ernesta 
Łubitocha. be. 


Str. 8. 


Swiat kobiet. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Precz z krótkimi włosami u kobiet! 


Sensację dnia stanowi w Ameryce północnej wy- 
jazd do Europy wietktego. przemysłowca Goldbenga, 
zwanego „królem szpilek do włosów”, a to w celu 
rozpoczecia propagandy na wielką skale przeciw mo- 
dzie obcinania włosów przez kobiety. Propagan la ta 
będzie bezpośrednio związana z inną. a mianowicie 
z propagamdą na rzecz wystawy Światowej kultury 
włosów kobiecych. rozmaitych fryzur. oziłób. związa- 
nych z temi fryzurami itp.. jaka odbędzie się roku 
przyszłego w daher 

iPrzed swym wyjazdem oświa tezy: werg dzien- 
nikarzoni amerykańskim. między mnemi, że do czasu 
pojawienia się mody obeimania włosów. 
kobiety w Stanach Zjednoczonych zużywały rocznie 

25 miljonów szpilek do włosów. 

Dziś fabrykacja tych szpilek została w zupełności 
wstrzymana. skutkiem czego tysiące robotnie i ro- 
botmików zostały pozbawione chleba. 


Goldberg przekonany jest najmocniej, że obecnie 
pamejąea moda minie niebawem. Kobiety amerykań- 
skie i europejskie, przakonawszy się. że karki ich z 
powodu noszenia krótkich włosów staną się równie 
szarstkzmi. opałonymi i.. brzystkimi. jak kawki męż- 
czyzn, powrócą. do długich włosów, będących koroną 
pqkności kobiecej. 

Wąupić atoli trzeba, czy propawamda interesowa- 
mego tabrylkanta szpilek do włosów odniesie jakikol- 
wiek «kutek. już choćby dlatego. że, jak głosi da- 
wne bardzo powiedzemie, kobieta, nawet posia lając 
dlugie wiosy, miała rozum kródki, a cóż dopiero te- 
raz. gdy i włosy ma krótkie! 

Kobiety przestaną dopiero wtely obcinać włosy, 
gdy nakaże im to moda, owa niemehwytna. kapryśna. 
nielogiezna | kochająca się w akstromach wła:lza, któ 
tej niewolnicami były. są i będą, przedstawicielki 
pitkniejszej polowy rodzaju ludzkiego. 


ieta wstąpił) W szranki aniomobilistów. 


Olbrzymi wzrost ruchu samochodowego. 


Kobieta przy kierownicy. — Zaleły przyzna- 


wane kobietom przez fachowców. — „Klasyczny”* strój. — Nieco cyfr. 


Wydawnictwo framcuskiego czasopisma «Mustra- 
tim" wypużcio w świat. specjalny numer. poświęco- 
ny automobilizniowi. Prócz wielu ciekawych i pięk- 
nych opisów i ilustracji, zuajlwjemy tam artykuł pod 
tytułem „Samochód i kobieta. 

Olbrzymi bowiem wzrost ruchu samochodowego 
we Francji wywołał zjawisko, które jeszcze parę lat 
temu było zupelnie niezmanem: kobiety z zapałem 
wzięły się do kierowania samochodami. Kilka lat te- 
mu w Paryżu były zaledwie dwie czy trzy ..kon:iufk- 
torki* dorożek samochodowych, dzis na każdym kro- 
ku spotyka się kobiety u steru. Z jednej strony wpły- 
ugla na to wojna, kóra bardzo n=amo.lzielniła nie- 


ADMINISTRACIA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie i od godziny  1—7 
wieczorem 


CENY 


wasty. z drugiej fabryfkamci samochodów ulatwiti im 
zadanie, konstruujac maszymy lekkie i nie trudne do 
kierowania. Niemałą roig odegrało (leż wimożone 
tempo życia i chęć przenoszenia się szybko z miejsca 
na miejsco, 

Przy kierownicy samochodowej zasiadają we Fran 
cji nietylko ełeganckie i bogate panie, szukające no- 
wej rozrywki. Poshłupują się samochodem zarówno 
modna i podziwiana antystka, przejczdżająca w szyb- 
(kiem tempie lasek bulłoński, jak przeciętnie sytuowa- 
na pari, załatwtająca sprawumki, kieruje małym wa- 
moehodem ciężarowym kobieta wiejska, właścicielka 
niewielkiego folwarku, ba — nawet zakonnica, ja- 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: Drobne o 
momjalnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „„Nadesłane* zł, 0.25 — wiersz milimetnowy po  kmonice 


Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


Państwowy Zzrząd Drogowy w Oświęcimiu 
Do L. 1039 24 r. 


Państwowy Zanząd drogowy w Oświęcimiu podaje ni- 
niejszem do wiadomości. że w dniu 15 grudnia 1924 0 go- 
dzinie 10-ej mano odbęłzie się w hiurze tegoż Zarządu pu- 
bliczny przetang ustmy ma. sprzedaż starego mostu dre: 

. mmianiego na Sole w, Oświęcimiu. 

Most zostanie sipnzedany w takim tamie, w jakim się 
będzie znajdował w dnim ticytacji. 

Nabywca będzie obowiązamy most własnym kosztem ro- 
zebrać, pale jarzmowe wyciągnąć: lub równo z terenem 
względnie dnem koryta pouemać w temmimie- do 1 marca 
1985, a materjał uzyskany z rozebranego mostu z gruntu 
państwowego uprzątnąć. W razie ociągania się mabywey 
7 nozibiómką. mostu lub w razie przekroczenia i go 
terminu bez ważnych powodów może Zarząd drogowy 
zarządzić roszibi Pkt mostu na koszt nabywcy. 

Cena wywełamia 2.8300 74 (dwa tysiące trzysta złotych). 

Poniżej tej kwoty most mie zostamie sprzedamy. 

Mający chęć kupna muszą przed przystąpieniem da li- 
<ytacji złożyć do rąk urzędnika ją przeprowadzającego 
w gotówce wadjum "w wysokości 10 (proc. ceny szacun- 
kowej. 

Nabywca winien ibezzwiłocznie po- skończonaj licytacji 
złożyć w gotówce całą. ikwotę,. za. którą most mabył, do 
rąk wymienionego urzędnika, poczem zostaną wszystkim 
licytamtom po p podpisaniu protokółu licytacji uwrócone 
złożone przez mich wadja. 

Od chwili dokonanego kupna należy zabezpieczenie ca- 
łości i ilości nabytego matenjabu wyłącznie do maibywicy 
a Zarząń drogowy mie przyjmuje za jego całość, ami ja- 
kość żadnej odpowie! bzialności. „Wszelkich  szozegółów 
i wyjaśnień udziela Zarząd drogowy w dnie, "owszednie 
w godzinach 9—12. 


Państwowy Zarząd diogowy w Oświęcimiu. 
Inż. Machniewicz mp. 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Władysław Swtrsk* 


Sytajcia się swego iekarza, | SOL 
a ten wam pct vierdzi, że FAGO: 


jest uznanym środkiem preciw chorobom płucny m. 
Zalecany przez powagi lekarskie FAGCSOL leczy: 
GRUŹLICĘ, BRONCHIT, KASZEL, ASTMĘ i KOKLUSZ 


Skład główny : HENRYK FUKS, Warszawa. Żórawia 4-a 
Ządać.w aptekach : składach aptecznych. 


N.e'awndnyv środek przeciako I 


Chrypce, duszności, kaszlu 


„GRANÓLKI RUSSYANA” 


(Sulphuris aurat, benzoinati 
Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI", W=rszawa. 
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OGŁOSZEŃ 


zenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- i 


Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne cgrodzenia z slatki drucianej zwykłe I ozdobne wraz z bramami i turtami, jan równies 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. AKC. , „Screw arwisnych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. 


Dostawa szybka, duży zapas siatek na skladzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Nr. 255 


dąca po zakupy dla swego kłasztoru. 

Fachowcy przyznają, że kiobieta ze swego zadania 
w klierowamiu samtoekowien wywiązuje się doskionaźe. 
Jest częstokroć ostnożniejczą, od mężczyzny i wyka- 
zuje wiele zimnej krwi. Jedna z wielkich fabryk zaj- 
muje nawet kilkanaście kiobiet, których jertynem za- 
daniem jest wyrprółbiowywanie nowych maszyn i sy- 
gmalizowanie wszelkich braków. Narazie okazuje je- 
dnak jeszeze mało zatnteresowania dta mechanizmu 
maszyny. Z tego powodu nie może posunąć się w dal 
szą drogę, bo w razie plopsucia się czegoś w samo- 
chodzie, nie da sobie rady. Ale niezawodnie w krót- 
kim czasie i tego się namczy. 

Witąjpienie kobiety w szranki automobilistów wy- 
wołało konieczność specjatmego ubrania. Składa się 
ono z wygodnego, szerokiego i długiego płaszcza, 
zrobionego z materji, wyłtrzymalej zarówno na kurz. 
jak i na deszcze, o dńżych i głebokieh kieszeniach. 
Na glowie czapka ze skóry, skórzane rekawiczki. 
chroniące ręee od zniszczenia. Trzewik o miskim am- 
gielskim obeasie, pozwalającym oprzeć nogę mocno 
na pedale, niciane — nie jedwabne. solidne pończo- 
chy. 

Na zakończenie parę evfr o rozwoju automobili 
zmu w świecie. W 1922 r. liczba samochodów we 
Francji wynosiła, 308.674, w 1923 r. 381.080, w 
1924 r. —— 444.000. Jest to jednak drobnostką. jeżeli 
weźmiemy cyfry, ilustnujące ruch samochodowy w 
Ameryce. Że statystyki wymika. iż na całym świecie 
kursowało w dniu 1 stycznia 1924 r. 18 miljomdw 
samochodów. Z tego 15 miljonów przypada na Ame- 
rylkę, pozostałymi trzema miljonami obdzieliła się re- 
szta świata. W przeciągu pięciu lat liczba samocho- 
dów we Franeji wzrosła o 190.000. w Ameryce e 
2,700.000. W Stanach Zjednoczonych przypada jedem 
samochód na 7 osób, w Kalifornji jeden na 8 osoby, 
we Framnqji jeden na 90 mieszkańców, w funych kra- 
Jach stosunek ten przedstawia się jeszcze gorzej. W 
Ameryce samochód nie jest przedmiotem zbytku, ałe 
amtykułem pierwszej potrzeby. Na to. jednak trzeba 
amerykańskiej zamożności, a przedewszystkiem a- 
merykańskich dróg. My. niestety. na rozwój aulto- 
mobilizmu długo jeszcze będziemy musieli czekać. 


BE. 


la terminowe owieszczonia 
Redakcja Mi AE 


e 


zł. 0.40 
— Zamiejscowe ogłoszenia © 30 procent droższe. 


SPÓLNIK z gctówką 5 dir 10 tysięcy złotych i wapółpra- 

cą przystąpi do jakiegokołwiek intenesu. Zgłoszenia li- 

stowne do Admin. „Gońca pod „„Spólnik 5—10.00V'. 

[Ele (EJEJEJEJ[EJE| | SZWAJCARSKIE 
= GORZKIE ZIOŁA 

Choroby tubig (płuc) (z kogutkiem) 
eczy 


x znakomicie ułatwiają funk- 
Balsem Thiocolan Age 


cje organów trawłonio 
f turałnv śr 
Jednocześnie przywraca TEE STodek 
apetyt, wzmacnia organizm, 


przy chronicznych zapar- 

? A ciach i przeciwko otyłości. 
powiększa wagę ciał a, USU- 
wa uporczywy kaszel i cho- 


Sprzedają apteki i droguarje. 
robliwe poty. Używać za MEET 0 zyon arane 
poradą lekarza. 


ckiegc* Hur- 
SPRZEDAJĄ APTEKI. 


od BEE cznie-Raty. 
EEGEISNEF | O TT 


| SZ 2 Marszatkowska 


Fabryka drutu 
„Metalgor*. 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J, Borttpwicza. 


